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oj na. I zą poniesienia śmierci od swych wlasnyeh 
dział, wojska państW centralnych walczą z 
ealą świadomością i stawiają niezliczonym 

T masom rosyjskim zacięty opór, opuszczając 
. 15 ezerwca.. stanowiska dopiero wtedy, gdy okaże się 

Ofenzywa :rosyjska w poludniowej czę- już absolutna niemożliwość ich utrzyma.­
ki terenu wschodniego trwa w dalszym eiąą I nia. 
gu z niezmniejs~oną gwa!toWI_lością, a na„ · Utracenie pięćdziesięciu, a nawet stu 
wet razszena S.H~ na sąs1edme fronty, na I kilometrów terenu nie gra żadnej roli, 
kt,~ryeh dotyehc~s pan,ow_a1 wzgl~dny ~po- I zwłaszcza, ze atakujący przy zdobyciu ta­
koJ. Komunikaty ros7Jskie ~„dnia 12 1 13 kiego obszaru muszą ponieść bardzo krwae 
czerwca przynlosły wiaąomosc o ogrom~ we straty. Spodziewać się należy, że Ro.. 
nych stratach austry~ckich, czemu zaprze.. syanie bardzo drogo okupią te swe sukcesy 
czyla austrracka wo1enna kwatera praso.. i w bardzo krótkim przeciągu czasu wy„ 
wa, .ora; _!:nuro Wolffa. Zaprzeozen:e to czerpią swe siły i swą amunicyę. Nastąpi 
zanuesc1l1smy. w nu.n:erze wezo:aJs~. kr6tkotrwaly odpoczynek, a potem kto wie, 
Faktem Jest, ze Ra-$Yarue P.?StanomU B?brn czy państwa centralne nie natrą energiez.. 
za wszelką ~nę pnelamac f:ont P.anst:v nie na wyczerpanego przeciwnika i, czy nie 
eentraJ;iycb l ~ w • tym .celu me eof~Ją się , odbiorą utraconego. terenu, i nie zdobędą 
przed zadnem1. ołiaram1. Jak t? stwierdzo- nowvch obszarów. 
no we wczora3szem zaprzeczeniu, zdarzało ~ . , . _ , . • . 
się niejednokrotnie, iż wojska rosyjskie a- · Jn;: w dnm wc:oraJszym .zauw~zyc s~ę 
takowały stanowiska austcyackie .w czter- da1:~. n:~~naczne .powstr,~~Il!ame ~!enzyw: 
dziestu szeregach. Jest to fakt mebywaly rosy 1skieJ. Armie ros;y 1~k1e,. poi;n1m.o dal 
dotychczas w dziejach wojen. Wobec takie- szych b~ZllS~~yeh at~ków, mgd_zie me zdo.. 
go stanu rzeczy nie możnasiędziwic, je- fa~y Po.l:lunąc s1ę cho;by ~,krok ~ap::zód. 
żeli wojska ausfryae]ro • \Vęgierskie musia- KolJ:!1m1ka: ~ust:yac~1 ~om~!'! ,tylko, 1z n!! 1 

, 1y cofnąc się·na wielu. pw:iktach, trudno bo.. całeJ .P.tze:.~rze:rn. x:a pulud~u ?<l Prypeei, 
wiem utrzymać ·stanowiska, wobec bez~ przy. me.zm1emo!lel sytuacyJ, n~e ·wydarzy~ 
ustannych atakó~, wykonywanycll przez l~ s1ę me. znanuenne150. Tylko na· pol1:d„ 
40-ei szeregów nieprzyjaeielskieh, pastę~ mu od B~Janu i na polnocy od ~zermow1ec 
pujących jeden za drugim, w dodatku odparto h~zne ataki .Rosyan. . • 
wspartych huraganowym ogniem arlyle„ W dnm wczoraJszym ofenzywa rosyJe 
ry,i. ~ ska rozszerzyla się w kierunku północnym, 

na teren operacyi grupy wojsk feldmarszal- J 

ka księcia .. L .. eopolda Bawars.k i ego. Wśród I 
grupy tej walczy ró\"\'n.ież armia austryac-

Czy obecna ofenzywa rosyjska uwień­
czona zostanie powodzeniem, trudno przy­
puścić. Sądząc z przeszłorocznego braku 
amunicyi i obecnej rozrzutności, trudno 
przypuścić by Rosyanie rzeczywiście posia­
dali 11iewyozarpane jej zapasy, któreby im 
pozwollly ai do końca z dotychczasową in„ 
tensywnością szafować nią. 

Jeżeli porównamy obeeną ofenzywę 
:rosyjską z zeszfo:r:oczną ofenzywą państw 
eentralnyeh nad Dunajcem, wówczas oka­
że się, że w ciągu tego samego przeciągu 
czasu ( d:tiesieć dni) w roku ubiegłym prze„ 
lamanv zosW ealy szereg rosyjskich linij 
ohronnvch, a armia rosyjska. w szalonym 
popłochu cofa.la się ku Przemyślowi. 0-
boonie pomimo, że Rosyanie wzięli wzór z 
z:eszlo~ocznej dzialalności państw central­
nych, w ciągu tego ~amego dziesięciodni9.,. 
wego. olTem1 udało się Rosyanom zaledwie 
wyprzeć Austrynków z pierwszej linii o­
bronnej i cofnąć ją na niektórych punktach 
najdalej o 30 do 40 kifometrow: Ter: sto-­
sunkowo nieznaczny sukces osią~nę!1 Ro: 
syanie dzieki huraganowemu ogn1ow1 swe1 
miyleryi, oraz, jak fo już wspomnieliśmy, 
dzięki szalonym wprost atakom wykonywa­
nyni w ezterd:destu szeregacłl. 

Austryacko § węgierskie i nieą-iieeki~ 
kierownictwo wojskowe poza pierwszą li­
mą obronną posiada c.ały szereg następ--· 
nyCh, silnych, na wszelki wypadek z.~wcza~ 
su przyrrotowanych. Gdy więc arron ~al~ 
nząeej ~"Padnie cofnąć się z jakichJrnlwie~ 
bądź powodów, wówcz!ls na~~hm1ast za;r 
. I11Uje ona nowe stanowiska lmu nastęrmeJ, 
niemniej silnejł aniżeli . ta, którą zdobył 

przeciwnik. Rosyanie będą więc mieli b::r­
_.dzo twardy orzech do zgryzienia zan!m 
zdola}ą wyprzeć wojs~a. P!z~ciwnika z. za1ę~ 
tych te:rytoryów rosyJskicn, Jak t? sobie te­
go beza. Zarazem wątpbwę Jest rzecz!! 
~ "artJ;leryi · rosyjski~j ~sta.rc~ amum~ 
cyił jeżeli przy z~obyc:u kaz~eJ Un:t obrona 
nej będzie jej zuz~:w~c.~le, lle zuzyla przy 
zdobyciu pierwszeJ hnu: . • 
· .. Powtem wśród wo1sk pans}w central­

. tiYeh panuje znc.koz?ity duc~ i ~nepriepa.ria 
. ·. ehęć niedopuszezema:. przemwmka · do wnę· 

b'lt(kraju. A to. te~ ~ele znaczy. Podczas 
... ~y szeregi rosy1skie idą do ataku pod gro--

ko " węgierska. Komunikaty niemiecki i 
austryacki •donoszą, iż na północy .od. Ba„ 
ranowicz ciężka artylerya rosyjska rozpo-. 
częla przed południem ogień przygotowaw­
czy, który trwal do wieczora, poezem na­
stąpił atak piechoty rosyjskiej. Gęste ma­
sy szturmowaly siedmiokrotnie stanowiska 
niemieckie i austryacko - węgierskie, lecz 
bez powodzenia. Wszystkie szturmy zosta­
ly odparte, przyczem Rosyanie ponieśli 
ciężkie straty. · Komunikat austryacki do­
daje, iż pod koniec artylerya rosyjska strzeR 
lała do uciekających z powrotem mas ro­
syjskich. 

Dzienniki sztokholmskie donoszą, · iż 
otrzymano tam wiadomość o tajemniczych 
przygotowaniach rosyjskiego kieroV1i'!lictwa 
wojskowego, maj~cych na celu rozszen:e~ 
nie ofeney\V-y na cały teren wschodni. W 
tym celu ściagane są podobno ogromne ma~ 
sy wojsk rosyjskich w okolicach Wilna i Ry. 
gi. Jeżelibv wiadomości te okazały się 
prawdziwemi, wówczas ofenzywa rosyjska 
na pólnocy od Baranowicz bylaby skiero" 
waną przeciwko Bialystokowi i Grodnu, w 
okoliev Wilna przeciwko Wilnu i Kownu, 
a w okolicy Rygi, przeciwko Mitavde i u„ 
bawie. Badź co badź, Rosyanie i cala 
koalicya przypisują ogromne znaczenie o~ 
hecnej ofenzywie rosyjskiej, przyczem Ro­
syani e stawiają wszystko na kartę. 

Na terenie zachodnim toczyły się wi.!Zo­
raj zacięte walki na wzgórzach na południo.­
·wym zachodzie od Zillebecke. Podczas tych 
walk stracili Niemcy część nied~o zd?" 
bvtych stanowisk. Natomiast na wschodzrn 
od Mozy w wRlkach dnia _ 12 i 18 ·czerwca 
zdobyli Niemcy stanowiska francuskie. na 
zachodzie r południu od folwarku Thrnu~ 
mont, priyczem. wzłęU. ~o niewo!i ; okofo 

· $00 Francuzów i zdobyli 15 karabmow ma-
szvnowyeh~ . 
· " Na terenie włoskim, oraz 'na :wszyst­
kich innych sytuacya jest niezmieniona. 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera mówna donosi 15 czerwca~ 

W schodni teren walk: 
Armia generała. hrabiego B o t h m e :r a o!lparła gladko liczne w gęstych szere-­

gach postępujące ataki rosyjskie pod i na północy od P r z e w ł o k i. 

Zachodni teren walk: 
Oprócz walk artyleryi, oraz przedsięwzięć patroli nie zaszły żadne wydarzenia. 

Bałlr ański teren walk: 
Wśród woisk niemiecki.eh zmiany me zasily. 

Naczelne Dowództwo Woiskowe. 

omunikat austrya~ki. 
WIEDmt. Urzędowo donoszą 15-go czerwca: 

Rosy,jsld. teren w~lk. 
Na południu od Bo i a n n i ną północy od Czerniowiec wojska nasZ6 od-

Rt!lki rosyjsk?,e. . · · · ·· · ~ · · 
· Powyzej C z e r n i o e t ogfoń dział naszych udaremnił usiłowania przeciwni" 

ka p:rzepra\vi.enia się przez Prut. 
Pomiędzy Dn i e str em a Prut e m nie zaszły żadne ważniejsze wydarzenia; 

Linię H or o d e n ka -- ś n i at y ń nieprzyjaciel irrzekroczył tylko nieznacznie w 
kierunku zachodnim. 

Pod W i ś n i o w czy ki e m walczono z niesłychaną zaciętością. Tutaj, oraz ua 
północnym - zachodzie od R y d o m l a i na; północnym - zachodzie od K r z e m i e ńd 
c a · o d p ar t e z o s t a ł y w s z y s t k i e a t a k i r o s y i s k i e. 

W okręgu na polu.dniu i na zachodzie od Ł u c k a sytuacya jest niezmieniQ;1m. 
Pod Sok o o z am i wystąpiła z obydwóch stron do walki spieszona konnica. 
Pomiędzy drogą żelazu~ R ó w n o - K o w e I a K o ł k a m i trudził się nie~ 

przYiacfol daremnie przy pomocy świeżo sp:rowadzonyeh dywizyj osiągnąć przejście 
przez odcinek St o c h o d - Styr. Został on wszęclzie &dpa:rty i poniósł ciężkie 

straty. 

Włoski teren walk: 
Wczoraj wieczorem rozpoczęli Włosi gwałtowny ogień artyforyi i przyrządów do 

rzucania min na płaskowzgórze D o b e r d o i na oszańcowania mostowe G o r y c y i. 
W nocy, na południowej części plaskowzgó1·z:a nastąpiły ataki piechoty nieprzyjaciel­
skiej, które po większej ezęści zostały odparte. Na poszczególnych punktach walka 
nie została jeszcze zakeńczoną. 

Na froncie ty :ro l s ki m skierował nieprzyjaciel swe usiłowania daremne na 
stanowiska na przestrzeni P e u t e l s t e i n ~- S c h l u d e r b a c h. 

Lotnicy nasi ob:rznciU bombami dworce kolejowe w V e :ro n i e i Pad wie. 

... Ubański teren walk: 
Nad V o j u s ~ ogień nasz zniszczył włoskie prace ,ortylikacyjne. 

Komunikat bułgarski. 
Sofia, 14 czerwca. (T. wl.). - Sztab gene­

ralny donosi 13 czerwca: Dnia 10 czerwca 
6 okrętów nieprzyjacielskich zbliżyło się do 
ujścia Mesty. Okolo godz. 12 m. 15 okręty te 
otworzyly ogień na wybrzeże od ujścia tej 
rzeki. do Kale-Durun; ogień skierowany. został 
przewainie na wsie i zabudowania, polo.żone 

. na brzegu, oraz na pola. O godz. 1 po pol. czte-
1:y latawce nasze zaatakowały bombami okrę­
tv i zmusiły je do szybkiego cofnięcia się w 
:kierunku Tha15os. Nasze statki powietrzne by­
ły silnie, lecz. bezskutecznie ośtrzeliwa~~ przez 
nieprzy5acielską artyleryę i ka:abłny m~szy-

. nowe, poezem wróciły pomyślme. Ostrzehwa­
nie wybrzeża nie wyrządziło żadnych strat. 

Na pozostałych frontach sytuacya jest nie­
zmieciona • 

Zastępfia szefa sr.tabu generalnego 
von H o c i i e :r 

Feldmarszałek - porucznik. 

Kom aty f rancnskio. 
Pazyż, 15 czerwca. (T. wl.). - Urzędowo 

donoszą 14 czerwca po poludniu: 
Na prawym brzegu 1Uozy Niemcy nocy 

dzisiejszej ostrzeliwali gwałtownie z dział sta­
nowiska francuskie na północy od fortu 
Thiaumont, w lesie Vaux, w lesie Chapitro i 
na poludnie od Vaux, lecz do walki piechoty 
nie ·do.szlo. · 

Na lewym brzegu Mozy toęzą się z przer· 
wami walki artyleryi. 

Paryż, 15 czerwca. (T. wt). -- Urzędowo 
douosza 14 czerwca wieczarem: · 

j ~ 

Na calym froncie na pólnocy od Ve.rdu.u, 
w ciągu całego dnia czynną byla z przerwamj 
artylerya. 



2. --
Komunikat rosviski. 

Petersbul'g, 14 czerwca. - Wielld sztab 
~eneralny donosi 13 czerwea: . 

Front zachodni: Na. pólnocnym zachodzie 
od Rozyszcz wojska nasze odrzuciły Niemców 
i posunęły się bliiej ku nece Stoehod. 

tlODZlN~ 

jemnych państw wojujących, nie pozostaje 
przeto nic innego, jak prowadzić dalej U!HU­
cie walkę, aż do ostatecznego zwycięstwa. 
Mówca oinówil wreszcie sprawę polską i wska­
zał na tę okolfo:tiność, że kanclerz Rzes~y nie­

P O r: S K· 1„ 

nych, posiadał na pokładzie 150 ludzł, należą­
cych do zalogi innego statku. Atakująca flotylw 
la rosyjska zlożona była z 6 kontrtorpedow'." 
ców i killm lodzi podwodnych. 

Na zachodzie od Lucka wojska nasze ob­
sadzily Torezyn (24 klm.) i odrzueHy nieprzy­
jaciela dalej wstecz. 

Na froncie Strypy, na północy od Bohuli~ 
nice, w dalszym ciągu toczy się gwałtowna 
\\ :dlrn Wieś Zarwanie.a (6,5 klm. na północy 
no Bi}hu1iniec), pomimo zaciętej obrony, z~ 
l"tnł:i przez nas wzięta. Na wielu sekc.yach za­
:;l:tliśmv urzndzenia, które nieprzyjaciel roz­
i:weil .;,. poipiechn, w celu rozbudowania 
przyi:rotowanych stanowisk. 

mieckiej oś·wiadezył, już dwukrotnie, iż Pol- Nykoping, 15 czerwca. (T. wt). - We­
ska :nie zostanie zwróconą Rosyi. I my, dług doniesień. dzienników, w poblitu wyspy 
rzek! mówca, jesteśmy zdania, ie Polska nie Haefringe 13 niemieckich·· okrętów. handlo­
powinna być zwrócona carowi. Następny wych, którym towarzyszyly dwa czy trzy tor­
mówca, hrabia Apponyi, oświadczył: Wobec pedowce, krąiownik pomocniczy i kilka u.:. 

I przyjęcia, jakie tutaj i w parlamenc.ie . ni.e-1 z. brojonych parowców r~.'ba .. ckieb, zostalo za­
mieckim zgotowano przemówieniom pokojo„ atakowanych na pokładzie od .Arkoe przez od.­
wym, my z naszej strony nie możemy uczy-1 dzial Iloty rosyiskiej. Dwa ·parowce niemiec~ 
nić nic innego, jak przetrwać niewzruszenie kie, które w chwili ataku zostały odcięte od 
i wyjaśnić naszemu narodowi, ii tak długo wy- towarzyszących im okrętów, schroniły się do 
trwać będziemy musieli, dopóki nie przyidą cieśniny Arkoe. W ciemnościach nie zdolaly 
do rozsądku nieprzyjaciele nasi, którzy wy- one nic zaobserwować. Do lazaretu w NykO­
lącznie są winni dalszym ofiarom w ludziach. ping przeniesiono 6 marynai·zy · niemieckich, 
Mówca wyrazil żyezenie, by związek z Niem- z których dwaj są bardzo ciężko ranni, reszta 
carol po .wojnie poglębil się jeszcze, tembar- zaś lekko. 

W odcinku J)ufostru i dalej na południu, 
wojska nasze po przekroczeniu rzeki zajęły 
miasteczko Zaleszczyki. Porhód kontynuuje­
my dalej. Wieś Horodenka na północnym za­
!hodzie od Zafoszczyk znajduje się w naszych 
rekach. 

L W odcinku Prutu wojska nasze zbliżają 
si~ pomiędzy Bojanem (14 klm. na wschodzie 
od Czerniowiec), a Nepolokowen.mi (10 klm. 
na poludniovtym-wschoc!zie od ~niatynia do 
lewego brzegu rzeki. O oszańcowania mostowe 
Czerni<rwiec toczy się gwałtowna walka. 

Pront pólnocno-zachotlni: Na froncie 
Dźwiny i na południu od Dźwińska ostrzeli­
wali Nienw,y liczne punkta stanowisk naszych. 

I~ront kaukaski: Wojska nasze zbliżyły 
się niepostrzeżenie do stanowisk tureckich na 
drodze Dfarbekr, zaatakowały wypoczywają­
cego nieprzyjaciela i zdobyły jego obóz. Nie­
przyjadel cofną! się pośpiesznie wśród cięż­
kieh strat. W okolie.y Re,vamfaz; odparty zo­
'>tal atak turecki. 

Komunikat włoski. 
Rzym, 15 czer\YCa (T. wł)-Główna 

kwatera donosi 14 czerwca: Na froncie 
Posiny '\vieczorem dnia 12 czerwca po 
silnem przygotowaniu przez artyleryę 
przedsięwziął nieprzyjaciel ataki w kie­
runku na Corni Aiti, Cumftfołia, MoHte 
Giore i ~r onte Brazzone~ Wszędzie zo­
stał on odrzucony z 'vieUdemi stratami. 

W ciągu całego dnia wczorajszego 
nieprzyjaciel ograniczył się przeważnie do 
ostrzeliwania z dział rożmaitego kalibru 
stanowisk naszych na całym froncie od 
Ee.z, aż do Brenty, zwłaszcza w odcinku 
Monte Nowegno. 

dziej, że obydwa kraje nie posiadają żadnych 
sprzecznych interesów. 

Echn bitwy morskiej. 
Berlin, 15 czerwca (T. wł.) - Urz~­

dowo). I 'owodzący flotą angielską pod„ 
czas bitwy morskiej u Skagerraku, admi­
rał Jelhcoe, w rozkazie do floty angiel­
skie1 m. i. zaznac1.ył, iż nie wąt.pi w to. 
że st aty nie·1iieckrn były nie mniejsze 

· od im!!'ielskich. 
Wbrew twierdzeniu te urn, przy­

pominamy ogłoszone w <lniu 7 czerw­
ca urZQl1owe zestawinnte obustronnych 
strat w okr~tach Według zestawienia. ( 
tego obok ogólnych strat niemieckich 
wynoszących 60,720 tonn pojemności o­
k1 ętów wojennych fi!!urują i:;traty an­
gielskie w ilości 117, 150 ton n, przyezem 
pod u wag~ wzięto tylko te angielskie 
okr~ty i kontrtorpedowce, o stracie 
lrtórych ogłoszono urzf6duwnie ze strony 
angielskiej. 

Paryż, 15 czerwca. (T. ~ł.) - Wczo· 
raj otwarto konferencyę gospodarczą 
czwórporozumienia. Briand pozdrowił u­
czestmk6w, którzy przybyli, by ponownie 
złożyć dowód, ie rządy sprzymierzone 
z:.radzają się w swych poglądach i ufają 
w trwałość ich związku. NiedoM jest 
zwyciężyć. lecz na'.eży również Zlipe\i'taić 
zasadniczy ru:twój źrórłeł m.ate:yalnych 
krH)ów ~pr-zymierzonych, wymianę ich 
produktów i obrou~ ich na rynku śwfa­
towym w cza~ach pokojowych. 

Zmiana gabinetu we \Vłoszecłl. 
Znryeh, 15 ezerwca. (T. wł.). - Doniesie­

nie Biura Wolffa: Utworzenie nowego gabine­
t.u włoskiego natrafia na wielkie trudności. 

Według doniesień rzymskich, dep. Boselli nie 
ctrzymal weale polecenia utworzenia nowego 
gabinetu. Król go przyjął na audyencyi i za­
pyta! jedynie o zdanie. Rozwija się silna agi­
tacya na korzyść powrotu do władzy Salandry, 
jednakże prasa, szczególnie zaś parlament od­
nosi się do niej nader nieprzychylnie. Inter~ 
wencyoniści w Rzymie, Elorencyi, Wenecyi i 

. Medyolanie zwołali zebrania, na których zapa­
dly uchwały, domagające się utworzenia gabi­
netu wojerinego w łączności ze stronnictwem 
Giolittiego. 

nemonstracye w flle~volante. 
Lmrnno. 15 czerwca(T. wł.}- Wczorai, 

na medyolańskim placu katedrąlnym i w 
sąsiednich ulicach miały miee;ce starcia 

Wojska nasze wytrzymały mężnie ten 
gwałtowny ogień. nieprzyjacielski L odrzu­
cil:y oddziały piechoty nieprzyjacielskiej, 
które usiłowały posunąć się naprzód. 

W górnej dolinie Hoite w zupełności 
nieudały się kontrataki, które podjął nie* 
przyjaciel w celu odebrania nam zyska­
nych terenów na północy od Poi!('~tagni. · 

W ti<lług twierrlzeń Jeńców angiel~ 
skich zatoo~y jesz<'ze inne okręty1 a 
wśród nich „ Wstrspite". Po stronia nie­
mieckiPj, nie powstały inne t'>tratył o. 
prócz dotychczas ogłoszonych, m·aiiowi· 
cie: J. O M. „Ltttzow", „Po umern", 
„ Wiesbaden", „Frauenlob", „Elhin :?", „ Ro~ 
stock" i pięć torpedo1A ców Odpowiednio 
do tego w bit\\<ie morskiej u Ska:,:'.erraku 
ponieśli Anglicy macznie większe straty 
w ludziach. aniłieti Niemcy. Podczas, 
frdy po stronie an~ielsklej dotychczasowe 
straty w oficerach wynoszą 342 zabitych 
i zaginionych o. az 51 rannych, straty 
niemieckie wynoszą w pfice: af'h mer~ 
skich, inżynien1ch, oficerach służby }e ... 
karskiei i t. p. 172 zabitych i zaginio· 
nych oraz il rannyc-h. Ogólne straty w 
szeregowcach po stronie an.!iel~kie.j wy„ 
noszą, jak to dotyohozns ogłosiła admi­
ralieya. 6,104 zabitych i zaginioriych 
oraz 513 rannych, po st 1 onie niemieckiej 

1 pomiędzy interwencyonistami, a neutrali­
stami. Doszło do krótkiej, lecz gwałtow­
nej bijat.vki, w której kilku interwencyo­
nistów zostało zranionych. 

W gćrnej dolinie fełla i w dolinie 
Seebach. małe, korzystne dla nas starcia. 

Legioniści polscy. 
Wiedeń, 14 czerwc.a. Do biura Wolffa 

donoszą z wojennej kwatery prasowej: W 
krajach neutralnych pojawiła się ze źródel 
rosyjskich wiadomość, jakoby legion polski 
zupełnie został zniszczony lub też wzięty do 
niewoli. Wiadomość ta jest calkowieie nie­
pra. wdziwa. Legion polski bił się bardw dziel­
nie i odpad wszystkie ataki rosyjskie. 

'j 2414 zabitych i zaginionych oraz 449 
rannych. Poe czas bitwy morskiej okręty 
nasze wzięły do niewoli 177 jeńców an­
gielskich, podczas gdy o ile nam rlotych 
czas wiailomo, ani jeden jeniec niemierki 
nie dostał si~ w r ~ce anizielskie. Na­
zwiska jeńców angielskich. zakomuniko­
wane zostaną rządowi angielskiemu od­
pewiednią drogą. 

O mvfnłnienlach bar. Burłnnn. 
Wiedeń, 15 czerwca. (T. wt). - Dzienni­

ki stwierdzają jednogłośnie, iż dzięki wyja­
~ni eniom bar. Buriana, powodowanym u-0zu­
ciem prawdy i moralności w polityce, w uzu­
pelnieniu wywodów kanclerza Rzeszy nie­
mieckiej, przejrzano jalmajdokladniej i najzu­
pełniej manewr angielskiej polityki ok.raże­
nia. Co zaś do zaznaczonego przez bar~na 
Buriana celu wojennego mocarstw central­
nych, to nie odpowiada on danym przytoczo­
nym przez Grey'a, lecz stanowi zamanif esto­
wanie woli silnych państw i narodów które 
jedynie pragną mieć prawo wyboru ' i dla 
których miecz jest jedynie najsilnie,iszym 
~rodkiem do ociągnięcia trwałego :pokoju. 

Z sefmu węgierskiego. 
Budapeszt, 15 czerwca. (T. wł.). - Do­

niesienie Biura Wolffa: Wczoraj w sejmie 
węgierskim po prezesie ministrów, hr. Tiszy, 
przemawia! dep. hrabia Miehal Karoly w 
imieniu stronictwa niezależnego. W związku 
z wywodami ministra spraw zagranicznych 
orzekł on, że monarchia prowadzila wojnę 
wyłącznie obronną i dal wyraz postanowieniu 
przetrwania aż do zwycięskiego zakońezenia 
wojny. Hrabia Juliusz Andrassy w imieniu 
str?n.nictwa konstytucyjnego powiedział od­
n?sme ~o w_alki ekonomicznej, że usunięto 
~11ebezl?1eczenstwo oglodzenia. We własnym 
mteresie kraju leży, ażeby dbano o to, by 
SJ?rzymierzeńcy i towarzysze broni otrzymali· 
me.zbędną ilość zboża z zapasów krajowych:-· 
Cala odpowiedzialność za dalsze prowadzenie 
wojny spada na czwórporozuiuienie. Ponie-

; '.W'at nie można p_rzemódz antago:uiimów :wzaft 

Szef Sztabu Admiralicyi Marynarki. 

Olemywn rosyjsu. 
Wiedeń, 15 czerwca. (T. wt). - Z wojen­

nej kwatery prasowej donoszą: W 10 dniu o­
fonzywy Rosyanie atakowali stanowiska wojsk 
sprzymierzonych nad Szezarą. W obrębie Ba· 
ranowiez Rosyanie zgromadzili znaczne siły 
do ataku, który był poprzedzony silnym o­
gniem huraganowym. Następnie nieprzyjaciel 
pchnął na.przód kolumny atakujące, którym 
to"arzyszyły opancerzone samochody belgij­
skie. Pomimo l'Vielkieh mas luMi, rzueonycll. 
w walkę, ataki rosyjskie nie udały się najzu- ·· 
pełniej. Artylerya austryacka i niemiecka 
dziesiątkowała tłumy szturmujących, a 8.l"ty· 
1;rya rosyjska zwróciła. wreszcie ogień 1 całą 
bezwzględnością na wla.snych żołnierzy. W Bu: 
kowinie półnoenej celem usiłowań nieprzyja­
cielskich jest głównie atak na front w poblizu 
Czerniowiec. z Sadagory i Boja.na Rosywe 
saatakowaJi stanowiska. austryackie. Ataki od­
parto. 

Walka 1 oddztnłm Iloty rosyjtkłlj. 
Nykoping, 15 czerwca. (T. wt). - We­

dlug doniesienia szwedzkiego Biura Telegra„ 
ficznego, przedwczoraj w kierunku pólnoo­
nym udalo się z Haefringe 6 u.Wrojonyeh nie­
mieckich parowców rybackich. Przypuszczają, 
że w drodze powrotnej stoczyły one walkę z 
nieprzyjacielskimi okrętami wojennymi. Bi· 
twa trwala okolo 45 minut. Wynik jej jest nie· 
wiadomy. Jeden z tych parowców, który wczo. 
raj rano zawinął do Nykoping, mial na P<>kla­
dzie 5 rannych. 

Kopenhaga, 15 czerwca. (T. wl.). - Biu­
ro Wolffa donosi: . Okręt, należący do straży 
l)rzedniej, który do ~~y_koping przy~iórJ. :r,~+ 

Londyn, 15 czerwca. (T. wl.). - Donie­
sienie Billl'a Reutera: Prezes ministrów 
Asquith w swym okręgu wyborczym, w Lady­
bank (Szkocya) wygłosił wczoraj mowę, w 
której pierwszych słowach uczcił pamięć Ki· 
tchenera. Następnie zaś .mówil: Nikt nie zdo­
la wypełnić zupełnie luki, jaką śmierć jego 
wytworzyła w życiu narodowem, a to, że ca­
ły kontyngens wojskowy i morski przekroczyl 
5 milionów ludzi, po większej cz.ęści zawdzię-­
czamy wplywom Kitchenera. Asquith stawal 
w obronie wprowadzenia powinności wojsko­
wej, która chociaż obcą iest obyczajom angiel· 
skim, to jednak jedynie ona była praktyczną 
i skuteczną i byla zarazem tern, GO i uwagi 
na ujawniającą się konieczność uznał cały 
kraj. Prezes ministrów mówil o ofenzywie 
rosyjskiej, o obronie włoskiej, o męstwie fran· 
euskiem i francuskich środkach pomocni­
czych pod Verdun. J<>ffreowi zaofiarowano 
pomoc angielską, a kroki, które będą przed­
siębrane, podyktowała zdrowa strategia .. Za­
daniem floty angielskiej było zabezpieczenie 
naszego wybrzeża przed inwazyą, oraz ochro­
na naszych transportów, leez oonaj.mniej ró­
wnie wa.inem byto jej zadanie w o-bronie 
wolności oceanu, marynarki handlowej koali­
eyi i w kontynuowaniu blokady. Atak floty 
w dniu 31 maja byl godnym najeenniejszyeh 
tradycyj floty angielskiej. Nieprzyjaeiela od­
parto do jego portów, przyczem nie próbował 
on nawet starcia z główną potęgą: Iloty an­
gielskiej. A obecnie ośmielili się oni obwie­
ściĄ że zwycięstwem było to, oo w rzeezywi· 
stoki było klęską. Jeszcze więcej takich 
zwycięstw i z noty D.iemieekiej nie nie pozo. 
stanie, eo byłoby godne wspomnienia. Pra­
wda zwolna toruje sobie drogę, leci nie wy· 
szla ona jesz~e na światło dzienne w całej 
rozeiąglośei, lub nie byla uzIUU11l• Gdy As­
quit.h przeszedł do spraw Irlalldyi, do­
wodził, że ·powołały go do Irlandyi ostatnie 
zajścia w celu możliwego · uporządkowania 
tamtejszych spraw. Wszystkie stron.W. 
otwa jednomyślni~p ragną powodze;nia ukla ... 
d6w będących w toku. Obecnie po!ądanem 
jest tymczasowe przywrócenie porządku. As­
quith zakńcz.yl mowę slowami uznania dla za„ 

l sług względe mdominiów i kolonij na różny. eh 
terenac:h wojny. 

.. 
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Roch rawołuc~19 1 Irludył. 
Sztokholm, 15 ezerwca. (T. wl.). - Z Du„ 

blina nadchodzą zno.wu groźne wiadomości o 
ruchu Sinnfeinistów, który wybuchł ponownie 
pod wrażeniem krwawych kaźni angielskich, 
W Londynie liezą. się z moiliwością· nowych 
ciężkich starć. Ludność Irlandyi ooiekuje w 
skupieniu rozwiązania sprawy irlandzkiej. Pe:­
wnem jest, że przprowadzenie planów rząd°" 
wvch nie obędzie się bez walki. Po nabożeń„ 
stWie odprawionem w katedrze dublińskiej, 
za d~ze zgładzonych przywódców irlandz.. 
kich odbyła się wielka demonstracya politycz~ 
na. Tium, ciągnący przez ulice miasta, śpiewał 
irlandzkie pieśni patryotyczne i wznosił o- . 
krzyki na cześć rzeczypospolitej irlandzkiej. 

amnrvka a muotucya lrłandzltn. 
Nowy-York, 15 czerwca. (T. wt). - De­

pesza iskrowa przedstawiciela Biura Wolffa' 
W różnych punktach kraju w sobotę ~dbylo 
się 800 zebrań publicznych ~a· uczc~~m1a pa· 
mięci męczenników irlandzkich. Na lednem. z . 
zebrań w Nowym~Yorku zaatakowano J\ngli~ 
w nader ostrych slowach, a kaźnie w Irlandy1 
nazwano barbarzyństwem. 

Jeszcze o zatonlę&in Jnbnnnr 
Rotterdam, 15 czerwca. (T. wl.). - „Rot„ 

terdamsehe .Courant", powolując się na opu­
blikowane w Norddeutsehe Allgemeine Zei· 

" . Tub tung" wyniki dochodzeni!l w sp:awie „ . a~-
tii" pisze, C.'} następuje: Obecme wylama się 
Pyhrnie ezy w uwzględnieniu prądów w są­

, Ndh'd'' siedztwie okrętu sygnałowego „ or m .er 
prawdopodobnem jest lub możliwem, aby Jed­
na i ta sama torpeda krążyla jeszcze po uply­
wie 10 dni w pobliżu okrętu sygnalowe~o! 
gdzie też zatonęla „Tubantia''. Ze źródel n;ua: 
rodajnych d<moszą nam, ze wypadek ~en ~es~ 
bardzo możliwy. L.ecz chodzi tu o :rzecz. ktore3 
nie można ustalić 'ze śeislością matematyczną. 
Gdyby torpeda została ode~ana •• o 10~ ~ił. 
wówczas można byloby latwieJ do1sć do Jaku~· 
goś konkretnego wniosku. 

zntnnlęc\u krąiovm\kn ugte1s,lego. 
ERber~ę 15 czerwca (T. wł.) -::- Pod 

Rimrstedt · wypły11ęły na ląd zwłoln ma~ 
rynarza A. Gaay'a nalezącego do załog.1 

· "Garysfort". . . .··· .. 
j "Ga ysfo~t~ Jest w_spół~zesnym ma 
l łym .krążownikiem ang1elsk1m. 

Znburzeniil . w HołandyL 
HaO'a 15 czerwca (r. wł.) - Dzisiaj . 

kilkaset kobiet zwróclło si~ ao min~· 
stra sprn.w wewn~trznych i_<'!o burmi­
strza haskiego. ażeby WJ'Ql'ZYC 1m adresy 
w sprawie olbrzymiego y~drożen:ia ~rt~­
kułów spożywcz;rch. ~imster oznaJ ~ił! 
ze rząd poczynił kroki •. by rlostar~z:.re 
ludności tanich środków ży'Ynosc10-
wycn 

Haga, 15 czerwca. (T. wl.). ""'."" Gaze~ 
Tyd" donosi z Rotterdamu: Przedwczora.J 

;.ieczorem urządzono tu wielkie mityngi ludo­
we. Tlum zaatakował sklepy i . rozbijał szyby 
wystawowe. . . . 

W Amsterdamie deputncya · demonstru1ą-
cych kobiet, które wczoraj udaly się do tu:­
mistrza, zaięla względe~. niego ?ardzo gr?z-, 
na postawę. Wobee pogrozek kobiet, zapow1a· 
d~jącyeh rozruchy, burmistrz '?Ył zmuszo~y 
nadmienić że ma pod ręką policyę, a w razie 
potrzeby ~najdzie, i żołnierzy. Zwrócil .też im 
uwagę, że kobiety nie powinny ponawiać de 
monstracyj ulicznych. ' 

Rotterdam, 15 czerwca. (T. wl.). - Wczo­
raj wieczorem powtórzyły się demonstracye 1 

powodu podrożenia artykulów spo~ywczych. 
I tym razem powybijano szyby wYstawa~e w 
wielu wielkich magazynach. Znowu musian? 
wzywać interwencyi polieyi pies~i i konne1. 

Jeftc9 f\lrłiSQ 1 ID\UIU. 
BudapesZct, 15 czerwca. (T. wt.). - Z B~­

karesztu donoszą: Z pośród tolnie:rzy rosy3- . 
skieh, którzy wtargnęli na terytoryum Run;_u­
nii, wzięto d<> niewoli. i inter1:1-owano 06. 
Dzienniki uważają za niezro,zumifile, a;ae.ze­
go władze :pozwoliły, aby pozostaI.a ezęs6 od­
działów :rosyiskieh · mogla. powróctć na terer 
rosyjski. 

Bnił . BonmtJnł 1 pma lrnncuska. 
Genewa, 15 czerwca. T. wl.)~ ~ Franćya 

i Anglia zamierzają,· :z.daje się; uderzyć po 
n.z <)statni na gabinet Skuludisa i króla Kon­
!tantyna. nEeho de Paris" pisze: „Nie nale" 
ty dzialać połowicznie. Musimy dojść do 
końca"~ „Radical" iąda, aby królowi Kon­
stantynowi dano do wyboru, u.Stę11stwa ·na 
rzecz koalicyi, lub abdykacyę. Mniej więcej 
w tym samym tonie piszą inne dzienniki, do-. 
dając, że król niedlugo będzie cięs~yl.się ko­
:r-0ną . jezeli bedzie się czepiać · Veruzelosa, 
najwię'bzego przyjaciela ezwórpetr~umienia 



Bemub\\\utp noty ureckłftł. 
,- ' . li 

Genewa, 15 czerwca. (T. w!.). - Wedlug 
,4m;tle~ień dzienników, wychodzących w Ate.. 
naebf_ król potlpisal drugi rozkaz, w którym 
zar.zą,dza ogólną demobilizacyę floty. 

DmnobUIHeya onnii grecktul. 
·Genewa, 15 czerwca. (T. wt). - Według 

wiadomośiei ateńskiej, otrzymanej przez pa­
ryt~~ . · „Matin"; liczebność armii greckiej 
zmniejszoną zostanie do stopy pokojowej, .t. j, 
. na 40~000 ludzi. Rozbrojenie nastąpi w ten 
sposób, ie rozpuszczone zostaną dwa najstar­
sze :roczniki, zaś następne roezniki zostaną ur­
lopowane na dwa miesiące. Trzy najmłodsze 
~1, powstaną pod sztand_ar.ami. 

ZnJicła , 1 &nql 
·tugano, 15 czerwca. (T. wl.)'. - ,,Comere · 

aena Sera••, donosi .z Aten: 12 b. m„ w Sta­
<lyonie, · w obecno:ści króla i rodziny król-ew~ 
skiej, odbyla się uroczystość wojskowa. .· Po 
skańC?.onei uroczystości utwońyl się wielki 
poehód demonstracyjny, który ·pn.ed pałacem 
królewskim wznosił entuzyastyezne okrzyki 
na ~eść króla, pómiej zaś skierował się 
ku domowi · Venizelosa i dziennikom liberal­
nym, gdzie wolano: „Precz z Venizelosem 4

'. 

W ··lokalu organu Venizelosa, „Nea Hellas'' 
:powybijano szyby i strzelano do-ń z rewolwe­
rów •. Musiano przywołać do przywrócenia po-­
rządku żandarmeryę i ·kawąleryę, które .rozr. 
~roe.iyly ·demonstrantów. -

DstruUwnnie -wvbrzeh bnłgnrs 
. Ateny, 15 ez.ęrw~ (T. wt).~ Z Salonik 

ołteyina,no depeszę; według której; flota fran­
cusko „ angielska. w dalszym . ciągu ostrzeli­
wuje wybrzeże bulgarskie :µa morzu Egei­
skiem-1 na przestrzeni od Porto Lagos do De­
deagaczu.. Lud:b:oś~ ćofn~la si~ _do ·wnętrza 
kraju. . 

Bnmnlcyn . BllfDWidZł. zwv~ęstwo. 
Londyn. 15 czerwca. (T. wt '·-;,Daily 

.Mail~. w walkach. naJwcie,. pod Yppres i 
Verdun widzi jedynie dowód' że z.wycię· 
ę;;t:wo ·. będzie · dziełem amunicyi. 'Anglia 
~ozostaje jeszcze daleko vv tyle i musi wy­
silać się do ostateczności,· by choc do pe­
wnego stopnia -dotrzymać· placu· wytwól"' 
~zości niemieckiej Pod , wzgledem amuniM 
cyi.:-· ;;-„ 

Straty Irn 
Rotterdam. 15 ~zen~'oa •T. wł.) 

W cstat:nieh walkach pod· Verdun bardzo 
wielkie straty poniosły najmłodsze roczni­
ki francuskie. Oficerowie z pod Verdun 
wyrzekają, że dowództwo bez celu zmal"' 

. n.owało 8 tysi~y rekruta. 

OOD'11N'A 

Rtok lotniczy na . Dunkierkę. 
Chrysiyania, 15 czerwca. (T. wl) 

We~h.1g s~rawozdania przybyłego .tntai 
kapitana duńskiego, 19. 20 i 21 maja 
Niemcy wykonali szereg ataków lotqi­
ozych na Dunkierk~. Porlczas bon bardo­
\'rnnia zginęło przeszło ezterdestu ludzi. 
Od H maja Dunkierka wyludniła si~ 
niemal zupełnie. Straty materyalne są 
olbrzymie, niema pra.wie ani jednej dziel~ 
nicy, . która wyszła· by cało. W sz~dzie 
widać cślar!y strasznego zniszezenia. Od . 
21 ma.ja Dunkierka przestała być miej· 
seowością zamieszkała.i przez ludność cy­
wilną.. 

Btai lotnlkow 111 Tonl 

Ostatnie tulu amy. Rekord Bmstlown. 
Berlin, 15 czerwca. (T. wlJ. „Lo:Ka.1 

Anzeiget" donosi, że taktyka generała Brue. 
siłowa wywołuje w Rosyi wielkie wzburzenie, 
z powodu tego, ż.e Brusilow obcho.dzi się z 

Frankfurt, 15 czerwca. (T. wt) . .:....,,Fran~ materyalem ludzkim w ten sposób, iż zapę-­
kfurter Zeitung" stwierdza, że cel rosyjśkiej dzil w kozi róg nawet wielkiego księcia Mi0 

ofenzywy, mianowicie rozwinięcie skrzydeł kolaja Mikolajewicza. Oficerowie rosyjscy er 
austryackich. i przełamanie skrzy del nie · żo- kreślają straty. rosyjskie ubieglego tygodnia 
stal osiągnięty, a .. ataki nieprzyjacielskie od- , na 250 tysięcy ludzi. Rosyjski minister woj­
pa:rto i powstrzymano. Opór,. centrum stoją~ j 1'.Y złożył carowi raport, o niesłychanych 0° 

eego. -pod dowództ.wem generała B.Othfilera 1 f1arach .w l_:dziach, z~zna-cza~ąc, iż Brusilow 
W'Z.budza nad.zieję, ze ofenzywa rosyjska zer 1 zaporom.a!, .1z Ro~!a me będzie mogla wysta-
stanie także j tym razem złamana, a dowódz.m l w1ć trzee1e1 amll!. . 
two niemieckie zdola unicestwić strategfożne 
korzyści, ja.kie Rosyanie <lDtychczas osiągnęli. 
Niema absolutnie żadnego powodu do obaw,. 
aby obecna ofenzywa rosyjska mogla zakweQ 

Strassbnrg. 15 czerwca. (T wł) -
„Strassburger Post" donosi, ~e . 4 czerw­
ca 1 O samolotów niemieckich . :rzuciło na 
twiedzę ~foul oO bomb, które wyrządzf.. 
ły w mieście wielkie szkody. 

• s~onować ostateczne .zwycięstwo. 

Berlin, 15 czerwea. (T. wl.). Wed!ug do. 
niesień nLokal Anzeigera" niepowodzenie a­
taku rosyjskiego -0kolo Baranowiez bylo ·wy· 
nikiem znakomitego wyzyskania terenu prze'1. 
wojska niemiecko ~ austryackie, tak, że Ro= 
syanie dostawali się wszędzie w ogień krzy­
żowy. Krwawe straty Rosyan byly tern wię­
ksze, że rosyjska artylerya -ostrzeliwała gwał~ 

Sazonow obiEcuJe. 
1, Sztokholm, 15 .Czerwca. (T. wl.).-Peters­
l burska, Ag. Telegranezli.n donosi z Londynu. . . l ł~ bawią.cy tam rósyjski minister spraw za: 

Przed 1yhnrnm1 VI Rme~. I granicznyeh, Sazonow, w wywiadzie z przcd-
Anisterdam, 15 czerwca. (1'. wl.). z Nowego i ~t~wieiel~m „Timesa:' wyriizil się, o pnyszfo. 

Yorkr donos1..ą, że prezbieg posiedzenia kon„ I ~ei ~rólestwa Polskiego w sposob następu- · 
w_entu demokratycznego w St. Louis byl nader j· iący · ol ··i • . .• 
sopokiny Brv.an ucze~tniczyl w n1m w charak- ł-' aey ~. 0 ;nogą oczekiwać, azebysmy 

~ • • · ::; · ' 1 moi}gb w me:r:lAJHile te1 stra"'"ne1 ''"'al1·: -luz· n1'"' terze sprawozdawcy prasowe-go. Wilson posia- I · . . . - - . ~, '··~-' } . :·. ru. " ."" 
il b · lk k . l na zyc10 ale M. śmierc, na1.,-eshc. Im szczego-

a za so ą wie a. przewag~ w onweneie. 

1 

lowy nrorn':łm ~u ło • • p 1 ki · d · 
Programem konw~ntu jest pokój i polityka, . · r • t;' - „ ?sz sci . ? s ' me ~ą C'm 

~ h · · któ · kr · b ·lb , ro- 1edna.k JUZ teraz, ze ot:r:i:yr::~~Ją autonomię, 00.-
prz-.r w-c owanlkm . · re1tu lnaJ • / ~ prz) go i :poWiadaiącą ~a.daniom fo!t pnyszłofoi iyda 
wany na wsze ą ewen a osv. 1 · d · ! ..i t.. b • 

· · --- firu'O OWego J uO•JfO ytn d:.Cl!.Ol'W.CZ:Il0gtt. nes 

· townie cofającą się piechotę rosyjską. 

Rozrzu1nośc rosviska. 
. Genewa; 15. czerwca. (T. wl.). ==? Dzienni~ 

ki paryskie wyrażają wątpliwości· w -prawdzi­
wość cyfr jeńc.ów, podanych w rosyjski.eh ko­

. mup.ikataeh. Wyrażają one obawę, że Rosya­
nie: zbyf szybko· wyczerpią zapasy z trudem 

· sprowadzonej z zagranicy amunicyi. 

j cyzya ~a· jest Pie>!)!łwo!aka''. 

Bnndydatnrn BngbBs'n. ·I ·.(W dek.lal''l.Cyi tej S?.?.v:to-:-.·~, przysua autonoa Kopenhaga, 15 czerwca. (T. wt). - „Rusd 
R. otter&\.-m_ ·16 czerwca. ('l'. wl.j'. '-- .,Nieu- I mi!l_ Polski przedstawia się " zarysach niewymo'.v= l skija Wiedomosti„. donoszą, że niebawem °"' 

f'..., ' nie mglistych, a w każdym razie rozwiewa zlild.ze-- j. trzy.mać_ ma dymisy1>< dotychczasowy :poset 
we Rotterd.amsche Colirant••. donosi z Landy- · · -.: . ma eo do mO'i.ności otrzymania od zwycięskiej Ro- [1. a.ngielsk_l w_ B.uka. · reszcie. Odwalany m .. a też nu: Według donj.esie_ń dz_ienników_ lóndyń„ · ..m - "J• autonomii politycznej. Zwolannicy e>ryent::.eyi . być tamtejszy posel rosyjski. . . 
skich, ą.xµeryk,ań.ski „World" pisze: Zwycię- I wschodniej powinni się nad iem glębiej zastanowić. . . . . . ---
stwo Huggęsa W walce wyborczej ealy świ.at ·. Mote słowa cdpowiedzialnego rosyjskiego męża rJ s· oj~filil iiii:nn::if'iJlrinn, 
uznałby za _wielkie zwycięstwo, odniesione stan:u wytrzeźwią nareszcie z kh petersbn:rsldch Ił D u !.luwu 111\ l'J:tU 

prz.e1'> Niemcy w· Stanach Zjednoozo.nych. sentymentów i wskażą inne drogi dla. ich targowic~ 

lwlęto nog. 
Waszyngton, 15 czerwca. (T. 'r."ł-). Donie-. 

sienie Biura Reutera: Urządzono tam święto 
flag, które miato zamanifestować. domaga. nie 

1 
się stolicy ®'Odpowiednią armię i flotę. Wilson 
p<>prowadzi+ · pochód, składają-cy Si.f2 z 7!),(!00_ . 
męiczyzri, k-0biet J dziecit a jfo paradzie wy­
glo5i1 priemówlenie, .w którem lll• .in. powie­
dział: · Należy położye ko~ee usilowaniom, 

. czynionym· ·przez Amerykan, . urodzonych za~ 
granicą, by . 'Wywrzeć na stronnictwa a.mery.: 
kańskie nacisk polityczny w interesie obcego 
rządu. Tłum odpowiedział ~a to okrzykami 

. uznania, a powszechnie mniemają, że hasło to 

. stanowi główną snę przyciągają-cą bloku de­
mokraty~znego przy wyborach na prezydenta . 

kiej pol~tyld. - Pnyp. Red.). 
llfo-r.nrhium, 15 czerwca er. wt).-Pod.;. 

. czas obrad nad ·etatem pocztowym ·w k;o­
misy-i' finansowej Izby deputowanych mów· 
cy wszystkich stronnictw,. z wyjątkiem 

05 morzu BDl1~'CkłBm. ·.przedstawicieli stronnictwa liberalnego, po-
Szt17-klrn'm. 15 czerwca (T. wł.).-'Ga- ·dobnie,· jak obaj referenci, oświadczyli się · 

zeta „ Tidninp.:rn" dowia<luje się z Hel- - za utrzymaniem bawarskiego etatu pocz­
sin'l·borga: Pod . Oeland parowiec SZWPdŻ- towego i za zachowaniem bawarskich ma­
l~ ·b ł · l :i~ rek pocztowych ... Minister komunikacyis 
AL Y ostrzf' iwany przez rosy1ską Mui v. Seidlein, zauważył', że bawarskie marki 
podwodną, pomimo ·iż posiadał fi.agę pocztowe wyrażają poczęści ·samodzielność 
ezwedzką i zn:iki -szwedzkiej przynale-

·. żności pailstwowej. Kapitan parowća bawarskiej administ.racyi pocztowej i sta-
d k nowią podstawę dochodów poczty ·bawar-

szwe z ie:;::o zastał zmuszony do okaza- skiej. Narodowo-niemiecka oryentacya B~~ 
nia komenda.ntowiłodzi f:odwodnej swych waryi i jej gotowość do ponoszenia ofi1Jt" 
papierów i Z:1uważył przy temł że łód3 n.ie ulegają kwestyi. 
podwodna była rnezwykle wielką i po.: 
sia:dała na pokładzie trzy działa Po zbaN 
daniu :papierów pozwolono parowcowi 
szw~dzkiemu wyruszyć w dalszą drog~. 

.. . . -
"""' -'6twJ~il""~i\f"'-łtF tt. 

Co nekłby na to wielld Nelson, 
gdyby powstat z podziemi kościoła św. 
PawJa w Londynie? 

Gfos· z Trafa.!gar..Squaire. 

VllI. Nelson me chce wforn6. 
Eskimosi twierdzą, że na drugim świecie 

bę'dą. dalej !owili. ryby i polowali na niedź.. 
wiedzie. 

Grecy sądzili, ie po .przebyciu Lety zapo.. 
mina się o życiu miniouem i odbywa tylko 
spaeery milczące na pola.eh Elizejskich. 

Jak za.wsie, prawda. jest w pośrodku .... 
Nie jest tak ile, aby cU:owiek prowadzić 

musial swoją robotę jeszcze na tamtym świe-­
~if?.: 
.: · Stary bohater Nelson, który zresztą l)rey 
z~bywan.iu Sto-Cruz na wyspie Teneryfie u­
Tacil ·prawą rękę, nie · ma-Ze przecie w 111 
lat po tw-ydęstwie pod Trafalgar staczać bit.; 
wy ·ro.orskiej, w ()br~bie niebfosł w roll admi# 
i"alal 

Aiii nie jest tak dobrze, aby ]ako iień· 
beznamiętny zbieral kwiatki na łąkach · Eli;,. 
zeu.m, pozbawiony wspomnień milych, ale i 
t+os]d. 

Kiedv e:z!owiek wysortowany jest z obie-­
gu tyci.a, „ oddaje się w zaświecie rożpamif2tya 
waniu;· · 

-~elson pi!.ize. historyę noty angielski-ej. 
-Jęgo ukochana, ongi. urocza, . duś nieco 

pod.efofaala lady Hamilton,. wynalazczyni tańR 
c.a z :azalem1 też oczy.wiście już .nie ta:dczy. Pi„ 
sze historyę tal.ic1i. · . . · · 

Są i wyjątki. Nie1;1a bowiem ·~eguly be.T. 
wyjątków: Stary Galileusz, cz.low.rek. naukl, 
PNwr.rd:d swoje rzemiosło nadal. ·. Ur.tądzil 
śQbie c'obserwator~rum i astronomicznymi biu" 
letynanti donosi . mieszka:ńcom nieba, oo się 
dzieje· iia ··ziemi. . . . • . · 

. ,-Prasa musi być wszędzie! ... 
. Lady Hamilton ·1 Nelson mie~zkają ra· 
zem - w pałacyku. (My h o us e i s m 1- ca-

st 1 e). Jako. duchy bezpłciowe. Mahomet się 
mym. Orgij na tamtym świecie niema. Choć 
2idarzają się ,poufne ze·brania du.chów. 

Poiruormował mnie o tem wszystkiem 
Morfeusz. 

Kilka dni temu odbyła się ta m taka r-oz.. 
mowa między Nelsonem i lady Hamilton 
przy jedzeniu zrazów a l a N el s o n- · 

- Co io zna.czy,. moja duszko - m6wil 
stary· admiral, że tak dawn-0 nikt nas nie od­
wiedzi!? Czy aby nie naprzykrzyly się ludziom 
Twoje ciągle· wspomnienia o tańcu z szalem? 

_... To raczej ty - wybuchnęla lady Ha­
milton - wypędzUeś gości wiecznemi twemi 
opowieściami na temat: To bylo ,pod 'I'rafal­
gaxl To zaezęlo być nudne .•• 

do Brytanii z.ootala uwolniona od wrogów i 
Anglia stała się niepodzielną panią na oeea~ 
nach. •• 

· - Ależ, mój kochany, pamiętam to wszy~ 
stko tak dobrze, Jak to, ie powiesić kazałeś na 
ma.sztach republikanów N ea politańskich„. 

- Mniejsza o tot.. P-omyśl tylko - tyle 
zwycięstw slawnychl Zdobyta Iforsylrn. Zn.i0 

swzona ilota francuska naprzód w r. 1794 pod 
Alessio. Zbombardo\Vanie Kadyksu. Zwycię­
stwo w r. 1797 u przylądka St. Vincent i w .r. 
;!.798. pod Abu.kir .•. Było gorąco! . 

;._ Dostałeś wtedy tytul barona i 2000 fun-
tów siterlingów pensyi... · 

- A potem •.. jak zręcznie zniszczylem w 
r. 1801 flotę dunską. I ci chcieli także konku­
rować z .Anglią na mprzu!... - Ależ. zgódź się, kochanie, te od eza.su, 

gdy wyrzeklem moje nieśmiertelne slowa: 
,,A n. g li a oczekuj e, i e każdy sp e I n i Admirał zaśmiał się złowrogo, przypo­
swój o b,o wiązek. Ojczyzn a wym a- mniawszy sobie moment, kiedy flota angiel­
g a ni ety lk o świetnego z wy cię- ska osa-czyła porty Danii i za chęć jej trzyma­
s twa, a 1 e i z n t.s i.cze n i a wroga'' -:-:-. : . nia się ścislej neutralnośei w walce koutynen­
wfadztw-0 A.n.glii _nad wszystldemi morzami tu z Anglią zbombardowała Kopenhagę, po.-
ziemi zostało zapewnione na wieki. czem zabrę.la Duńczykom wszystkie okrę:ty. 
- ~- Wiem o tem, ·wiem-I : · - . ·: Pod~zedl ku oknu, i wy jr zal .na ulicęa 

,,.... Stalem wtedy na pokładzie „Viktory!« j · - ldzia ten ponury zawsze Medina $y~ 
i obserwowałem przez lunetę zjedn(}CZone si~ ! donjal - · 
ly floty fraumiskiej Villeneuva i hiszpańskiej ' ..... Dlaczeg-0 jego pantalony są wiecznie 
Al za.kurzone na kolanach? - spyta.la lady. · .l;l...l.avy ...... 

~Wiem otem, Wiem!. .• Padleś w środku , - To od czasu wyprawY przeciw Holen· 
bitwy ..• · A ja cl sama przyniosłam tutaj wia~ drom, kiedy· wicher zwyeiężyl ,,niezwycięioną 
dom.ość o twojem ostateeznem zwycięstwie Armad~„. Książę Medina pad! po powroo1e na 
wraz z wieścią o. późniejszej abd~ k(lcyi Napo-~ Jwlana przed królem Filipem. A ów dziwak 
leona... na fen raz olrnzal się łaskawym. Rzekł doń: 

_Jaki u7urofl -.pomyśl. żaden okręt ·.Wstań książę 1 posla1em cię ua bój z ludźmi, 
angielski ~ie ucierpiał. Natomiast z 33 dum.w , 'e z burza i J~alami". 
nych llniowyeh okrętów Francyi i Hiszpan.li · · N~gle ~d1:1ira! pobladl, z gniewu: 
wróciło do przystani w Kadyksie tylko 11 w 1 - .C~ to Jest?„. T~n łotr Hiszpan uśmie„ 
stanie P_ osza·rp· an_ ~.·_m_,.· ni.eużyt. _eeznym •. Mieliś-. 1

1 nhn. ął.si.ę·1 pokazał ml Język. Zuch.walec! Pwa 
my 400 zabitych i· 1,200 rannych, a oni ~500 lata tenna. spotkawszy go„ ;zek1em doń: Wa" 
zabityeh i 2,500 rannych! Ten cios tram w ser~ sze roo,t:-oJe na morzu skon~zy!y ~ię da~no",. 
ce Korsykanilłti mocniej, . niż uradowało go I -~ ~n~.m1 odpad.: '?~ was~e s1ę ~konczą medlu­
równoczesne zwycięstwo lądowe pcxi Auster..1 go.... ,!łie ~lamahsmy ~1ę ~obie odtąd. A te-
utz. Odtąd plany indyjskie. Napoleona; Mee ;az śmie mi pokazywać Język!.., _ . 
wyprawy jego do Anglii, wstały .zniweczone~ ·. . ..... Coś się stalo1 - rzekła lady Hamilton, 
Hvdrz.e flot:r 11.szpańslde} starliś~y ostatnią: 1 ·stanąwszy w drugiem oltńie. Twój towarzysz 

1 
gl~'" ę. Piękny sen o flueie francu.skiej rozwi~l 

1
1 Trafalgarsld; admirał Cóllingusod, przebieg~ . 

Sif' na za.W€Ze. Wielka ulics morska od Calms ulicą bez kr;:-, \Yatat... s chocki n gl 

Zaprawdę, coś się stało! ... Mister Bla· 
ke, współpracownik Cromvella, pogromca fio­
ły holenderskieJ i tureckiej,· biegnie, rwąc 
w losy 11a glowie !„. · 

- Coś się stało!... Wszyscy biegną od 
wieży Galileusza. Tam stoją t1umy„. . 
' - Ale oto on sam idzie. Poproś go na gó-­

rę. Może wie coś nowego - z ziemi. 
Lady Hamilton wychylna się oknem i u­

przejmie zaprosiła starca ... · 
· Galileusz wszedł ze zwykłem swojem po-

zdrowieniem. 
- Epu:r &i muoye. 
- Co slychać? - spyta! adn1iral. 
-- Coś niezmiernie oryginalnego! Flob.i. 

niemiecka pobiła pod Skagerrakiem angieJ.. 
ską. : Liczba ton zniszczonych okrętów angiel 
skich przenosi 160,000 ! 

Nelson roześmiał się: 

- Co?! ilota niemiecka zwyciężyła na 
morzu?! Ależ ona wczoraj ledw~e \vyszla r 
pieluszek! ... · 

-- Drme pewne! 
Galileusz opowiedzial wszystkie szczeg().. 

ły katastrofy, którą zaobserwowal przez swój 
udoskonalony teleskop. 

Admirał bladł, , czerwienił się, trzr~sl ~ 
gniewu: . 

~ Ależ to niemożliwe! Ja temu nio wi&· 
rzę! 

Ws·panialy starzec wyprostował ~ię r:hm:• 
nie: , _ 

~-Admirale! Kiedy zaobserwowałem · 
przez mój teleskop lunacye Wenery; · nieroz­
sądni ludzie swego czasu mówili: nie wie~ 
rzymy! - i nie chcieli spojrzeć przez moje . 
sz;kla, twierdząc, że dyabeł omamił moje oczy. 
A ja mówiłem zawgze tylko prawdę!... 
~ Wtęc co. to znaczy, astronomie'? 
·~To znaczy, że odwróciła się wielka kar­

. ta. dzieiowa. Nastąpił kres wszt=;:chwładztwa 
Anglii w państwie Amfitryty ... 

. ~ To być nie może!.„ Wszak na zegarze 
I • , .. 

dz.1ejO\VYl1lm 
...... ; foruszyla siQ" w.skazówka! E p ur si 

mu o vel.-._ . 
Le9 &!mont. 

·_) 
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Kałendarzvk. 
W.•WW"•-""••••w..,,.,.,. ... _ _...,.. _ _.,,_•ll'l'lf» 

Dziś: Benona. 
J n t r o: lnnoc(:ntego M. 

Wschód słońca o godz. 4 m. 39. 
Zachód o godz. 9 m. 22. 

Koncerty. 
Helenów. Koncerty Ł. O. S. D Ti iś wieczór 

Wagnerowski pod dyr. A.. Tilrnera. 
J ut ro koncert popularny. Dyr. Tad. Mazur.. 

.ll:ie'\\'iCZ i Aleks. TU.mer. 

pnia 16 :r. 102.5. 

1815. 

1863. 

Roeznice. 
Rmstal się z iyclem Bolesław I 
Chrobry, albo Wielki, pierwszy 
król polski ukoronowany. 
Bitwa pod Llgny {Fleurus) ; Blilw 
c.her pobity przez cesan.a Napo­
leona. 
Potyeika pod Wielldm Węgłem; 
Walery Woob1ewsld zmusza Mo­
skali oo ueieezld. 

Kwoxta ,fRatuicio dzieci". 
Kalendarzyk kwesty. 

D'8iś. 
Wystall'y: obrazów, polskich kursów pedago-­

gfoznyeh. szkoły rzemiosł i foto~ra!fozna. 
Wykłady naukowe na polsku!h kursach peda­

gogicznych: godz. 4-6 „Kraje podbiegunowe", z 
przezroczami - prof. Starkiewicz; 5-6 „Zagadka 
wnętrza ziemi" wiorowa p~adanka - prof. Domi· 
nikiewicz; 6-1 „Lekcya wwrowa stylistyki" -
prof. Koziolldewiczówna.; 7-8 „.Początki życia psy­
chicznego dziecka" - dr. Mikulski. 
Atrakeye n& wystawie poL kursów pedagogiesnyeb. 

Na jutro i niedzielę zarząd sekcyi 19 przygoto­
wał szereg atrakcyj dla zwiedzających wystawę, 

między innemi deklamacye p. Orlińskiego, śpiew 
pani Sperling, p. Matiatko - muzykę i t. p. 

Chcąc uprzystępnić szerszemu ogólowi zwie­
dzenie wystawy, zarząd sekcyi ujednostajnił oony 
biletów na ·wystawę i wyklady w ten sposób, że 
przed południem wynoszą one 25 kop. a po po­
łudniu 30 kop. 

Sek:cya. pedagogiczno· wychowa.wen.. 

Stowarzyszenie nauczycieli eh.rze.ścijan zorga­
nizowało przy komitecie h"Westy ogólnokrajowej 
wlasną sekcyę pedagogiczno· wychowa.weztb która 
w dniach do 18 'b. m. na neez kwesty „Ratujcie 
dzieei" wygłosi następujące odczyty: 

1. W piątek, 16 b. m„ o godz. 7 wieez., w Mu­
zeum przy ul. Piotrkowskiej 91 - „FizyC'Mle wy­
chowanie m!odzieiyF' - p. Wocalewska.. 

2. W sobotę, 17 b. m., o godz. 7 wiecz., w ·no­
mu Ludowym przy ul. Przęjazd 34 - „Szkoła po­
wszechna" - Józef Radwańs1.'i. 

8 W sobot~~ 17 b. m., o godz. 7 wiooz., w Re­
emrsie Rzemieślniczej przy ul. Widzewskiej 117 -
„Zasady racyonalnego wyehowania" - p. W. Za,.. 
wadzki. 

W niedzielę, 18 b. m., w sali fabr. Geyera przy 
ul. Piotrkowskej: 

4. O godz. 4 po pol. - „Rodzina i szkoła" -
p, T. Kilański. 

5. O godz. 6 po pol. - „Staszic i Czacki" -
p. J. Enderówna. 

6. W sali fabr. Poznańskiego przy ul. Ogrodo­
wej, o godz. 4 po pot - „Ochrona dzieci, jej za­
•fania i znaczenie" - p. 1L Grzybowska. 

7. O godz. 5 po pot - ,,Stan S'Ucolnictwa w 
r. 1863" - p. Strzelecka. 

8. O godz. 6 po poł. - „Opieka nad dziećmi 
po za szkolą" - p. Pierzchlewsk.f. 

9. W sali Muzeum ul. Piotrkowska 91, o godz. 
4 po pol. ~ „Stan szkolnictwa w r. 1863" - p. 
Strzelecka. 

10. O godz. 6 po pol. - „O Stanislawie Ko­
uarskim" - p. .Jan Radwański. 

11. O godz. 7 wiec:z. - .,Kształcenie woli" -­
p. dr. Stf'.fanowska. 

Zabawa sportowa w Helenowie. 
Przygotowania do wielkiej zabawy sportowej 

w HP1rnmwie na rzecz kw<..sty ogćlno ~krajowej wrą 
w rali;j pełni. ćwiczenia i trening uczestników po­
pim odbywają się :pa placu sportowym p. Wlady· 
;.:lawa Pyflasiiiskiego przy ul. Mikołajewskiej 40, 
pod jego osobistym kierunkiem. .,Cross Country", 
\Vyśe.igi eyklistów z przeszkodami. oparte na 
·wszecl1strouuem uwzglf,;dnicniu rozwoju fizycznego 
zapaśnikt'iw, stanowią nowość, jeszcze w Łodzi nie 
widziam!. Same przeszkody, jako rzecz kosztowną, 
ofiarował p. Scheibler. W programie wyścigów 
znajduje si<,l, już obecnie sześć nagród, oprócz te­
go p. Wl. Pytlasiński daje od siebie trzy nagrody. 
W „Cross Country" przyjmują udział wybrani u~ 
czniov.ie miejscowych zakladów naukowych, oraz 
przodownicy gimnastyczni. 

Również na boisku p. Pytlasińskiego ćwiczą 
się dzieci szkol miejskfoil. pod kforunkiem p. An­
toniego Liudnera. Zesp<ll dziutwy w~1stąpi w po­
lrnzie glrnmistycznym, jaki ml! wykazać konieczność 
zaprowadzenia w szkolach racyonalnej gimnastyki. 
Da.lej na zabawie niedzielnej prowadzone będą za­
pasy piłki nożnej pomiędzy łódzką drużyną repre­
zentacyjną a To\rnrzystwmn „Szturm". Próba ge­
ueralna popim gimuasl.vcznego odbe.dzie sie w so· 
bolę nadchotlząc~!, o godz. 3 ~po pol~dniu ~ Hele-­
uowie. 

GODZINA: P O U S K t 

W celach wykazania poglądowo korzyści, pły­
nących z gimnastyki, wstęp na próbę generalną bę­
dzie dla. dzieci wszystkich szkól lMzkieh zupełnie 
bezplatny. Nowością sportową na zabawie ogrodo· 
wej będzie ,,pHka koszykowa", odegrana przez 
grono uczennic gimuazyum żeńskiego pani Jędry­
chowskiej z Pa.bia:nic. 

• ronika łóazka. 
Zmniejsze racyi cukru.. 

Od poniedzialku 19 b. m., rozpoczynają­
cego nowy, kolejny okres kart na chleb, ra-. 
cya cukru będzie zredukowana do polowy. 
Zamiast dotychczasowych 20 łutów na osobę, 
wyznaczono 10 - na przeciąg dwóch tygodni. 
Gotowe już karty na okres od 18 czerwca do 
2 lipca, zawierają jeszcze dwa odcinki po 20 
łutów, lecz otrzymać za nie będzie można tyl­
ko racye 10-lutowe. 

Arcybiskup warszawski w Łodrl. 
W środę, 14 czerwca, o godz. 6 wiecz. ks. 

Ar-0yb. Kakowski przybył do param Przemie­
nienia Pruiskiego w Łodzi. W imieniu para­
fian powitał Dostojnika Kościoła w krótkich, 
lecz go-rąeyeh stawach p. Buchner, wręczając 
przytem staropolskim zwyczajem chleb i sól. 
Miejscowy proboszcz ks. R. Malinowski po 
przemówieniu powitalnym zapozna.1 Arcypa­
sterza z historyą powierzonej mu parafii, znaj­
dujące] się obecnie w wielkiej nędzy ze wzglę­
du na ubogą klasę roboczą, która ją zamie.. 
szkuje, oraz zdal relacyę ze swej dtlalalnośei 
głSpodarczej i społecznej od chwili objęeia 
rządów w parafii. Witały następnie Jego Eksc. 
S ochrony miejscowe, oraz szkoły elementar­
ne. Arcypasterz wzruszony serdecznem przy­
jęciem dziękował kilkakrotnie i blogoslawił 
zgr Jma<lz.onJ-ch. 

Wiecz{\rem i nazajutrz rano ks. Areybisk. 
Kak.Jwski udzielal sakramerilu bierzmowa­
nia, do którego przystąpilo z górą 1,500 osób. 
Po odprawionem nabożeństwie Arcypasti:irz 
zwiedzil ochrony. Przed wieczorem dn. 15 b. 
m, Jego Ekscel. ks. Kakowski pożegna! pa-
rafię. · 

W czo raj o godz. 3 i pól po pot Arcybiskup 
dokona! poświęcenia nowego lokalu przytul­
ku dla sierot p. n. „Sienkiewiczówka" w No­
wem Rokiciu. 

Dziś o godz. 11 rano J. E. ks. Arcybi­
skup opuści Łódź, udając się paciągiem kolęi 
kaliskiej do Warszawy. 

Szczepienie ospy. 
Szczepienie ospy ochronnej wszystkim 

mieszkańcom Łodzi, którzy_ podlegali temu po 
5 grudnia 1914 r„ rozpocznie się w pierw­
szych dniach lipca r. ·b. 

Oddziały Stow. nauczycieli chrześcijan. 
Przed paru dniami donosiliśmy o otwar­

ciu pierwszego oddziału Stow. nauczycieli 
chrześcijan w Zgierzu. Obecnie komunikują 
nam, że powstają jeszcze dwa takie oddziały 
w okolicy: w Pabianicach i Łasku. Pierwszy 
ma być uroczyście otwarty w dniu dzisiejszym 
w obecności delegatów zarządu pp. Radwań­
skiego i Kilańskiego. Otwarcie oddziału · ła­
skiego nastąpi w niedzielę 18 b. m. Jako de­
legaci udadzą się tam pp. Rowińska i Pawli· 
ko wski. 

Szkody w ogrodach miejskich. 
Szkody, spowodowane przez burzę sobot­

nią w parkach miejskich są znaczne. W par· 
ku Staszica, gdzie zasadzono 20,000 kwiatów, 
niemal wszystkie one zginęły. w oranżeryi 
nie ocalała ani jedna szyba. Podobnież ulegly 
zagladzie kwiaty w parku Mikolajewskim. 
Mniej natomiast ucierpiał park Poniatow­
skiego. 

Z Sądów„ 
Za łapówkę. 

Sędzia 6 rewim skaza1 urzędnika kontroli H. 
na 2 miesiące więzienia za wzięcie lap<5wki. W WJ'• 
roku uwzględniono okołicznooei lagodząee. 

Mlyruu·z i artysta. 
Wlaścieiel mlyna przy ul. f5w. Jakóba, Dawid 

Bok, lat 62 i zięć jego, artysta teatru żargonowe­
go „Skala" Abe Cimbalist stanęli przed sędzią 
6-go rewiru, jako oskarżeni: -pierwszy o pota.jem· 
ne zmielenie żyta na mąkę, drogi zaś o usilowa­
nie przekupienia polieyantów tajnych, którzy przy.. 
szli dokonać rewizyi. Sąd skazat teścia· na BOO rb. 
grzywien lub 150 dni więzienia, zięeia zaś na 4 
tygodnie . 

Zasadzka chłopska. 
Kilka tygodni temu dwum chłopom we wsi 

Dąbrówce zdechły nagle psy. Do-myślająe się, że 

psy otruli zlodzieje, by następnie zakraść się •fo 
zabudowań, ehlopi ur~dzili zasadzkę, uwieńczoną 
dobrym skutkiem, bo ujęciem na gorącym uczyn­
ku usiłowania kradzieży dwóch mężczyzn i kobie­
ty. ,Jeden z zlodziei, Wojtczak, bronll si~ nożem 

i skrępowano go dopiero po okaleezenłn widlami. 
Złoczyńcy stanęli obecnie przed sądem 6 rewiru. 
Wrrjtczaka zasądzono na póltora roku więzienia, 
Józefę Pietrzakową na 8 miesięcy, sprawę trzeeie­
gl} wspólnika wyłączono, gdyż znajduje się on je­
szcze w szpitalu. 

Z Liskowa. 
Pierwsze progimnazyum na wsi. 

W Li-skowie, wsi chlubnie znanej z wzo.. 
rowej gospodarki i wysokiego poczucia spo­
łecznego .i obywatelskiego wloś-cian, powstaje 
progimnazyum. Otwarcie nastąpi w nadcho­
dzącym roku szkolnym. Narazie będą otwar­
te klasy: wstępna, pierwsza i druga, w przy~ 
szłym zaś roku - trzecia i czwarta. 

Egzaminy wstępne odbywać się będą 28 
i 29 sierpnia. Oplata za naukę będzie stosun­
kowo niewielka, gdyż WfnO'Sić będzie w kla­
sie wstępnej 15 rubli, w pierwszej 20, a w 
drugiej 25 za pólrooze. 

Przy progimna.zyum urządzoną będzie dla 
uczniów bursa, czyli internat, w którym za 
calkowite utrzymanie (z wyjątkiem prania), 
wraz z korepetycyą płacić będą biedniejsi 
16 rubli, a zamożniejsi 20 rubli miesięcznie. 
Mogą też uczniowie mieszkać prywatnie, u 
gospodarzy miejscowych, jednak ·za wiedzą. i 
zgodą wladzy szkolnej. Zdolniejsiuczniowie 
będą się mogli uczyć także muzj'ki, zdobni­
ctwa ludowego, zabawkarstwa i t. p. Lekcye 
rozpoczną się dnia 4 września nabożeństwem 
w miejscowym kościele. 

Radość z powodu .,otwarcia tej szkoły w 
Liskowie i w okolicy wielka, bo ze względu 
na drożyznę i na zly wpływ, jaki często mia­
sto na mlodzież wiejską wywiera, lud· nasz 
garnący się coraz bardziej do oświaty, pozba­
wicmy by! dotychczas możności dalszeg-0 kszW­
cenia swoich synów po ukończeniu przez nich 
szkoły począt~owej. Ci, eo pracują nad dzieć­
mi ludu, mogą zaświadczyć, ile nadzwyczaj­
nych często zdolności, ile pożyteeznye.b. jedno· 
stek ginie dla narodu przez to, że nie miały 
możności dalszego kształcenia się. 

O szczególowe objaśnienia) w sprawie 
egzaminów wstępnych zwracać się można pod 
adresem~ Lisków, gmina Strzałków, p. Tu· 
rek, gub. Kaliska, ks. kanÓnik Wa.daw Bli­
ziński. 

Z Tomaszowa. 
Koresp<>ndeneya własna „Godz. Pol". 

Dowóz produktów. - II Tow.: poi.- osmez.-Przei.­
stawionie amatorskie. - F;ilantropi tomassowsey. 

W normalnym ćzasie miasto nasze zasila­
ne bywalo w produkty rolne -ze strnny wschod-

z Ksiąznfoy dzieeięcej. nio - poludniowej (pow. piotrkowski i opo­
czyński), oraz z pólnocnej ·(pow.· rawski). 0-

Na skutek odezw, wystosowanych do mlo- beenie, wskutek utworzenia tuż pod miastem 
dzieży szkól polskich w Lodzi, uzyskal komi-
tet książnicy w ostatnich paru miesiącach I granicy austryackiej z zakazem wywozu pro-
1000 książek. Pozatem z Warszawy od firmy duktów tudzież r-0zciągnięeia kordonu od 
nakladowej Julii Sikorskiej otrzymano 130 strony pow. rawskiego, pozostała nam w tej 

mierze jedna tylko, zachodnia, linia dowozo.. 
egzemplarzy wydawnictw dla mlodzieży i lu- wa od strony Łodzi. Co_ zaś można przywieźć 
dowych, oraz od firmy M. Arct - 185 tomi- z Łodzi do Tomaszowa, o ·tern łodzianie do­
ków. Na onegdajszem posiedzeniu komitet I brze sami wiedzą. To też krótko powiedzieć 
postanowił wszystkie ofiarowane książki r-oz- I można, że Łódź nie zaspakaja apetytów na­
dzielili między trzy wypożyczalnie, mieszczą-· 
ce się: przy ul. Piotrkowsltlej 103 w, lokalu i szego żolą<lka, 0 czem mamy honor i przy-

1 krość mieszkańców polskiego Manchesteru 
~,Wiedzy'', na Widzewie przy ul. Kopernika zawiadomić. 
i na Dąbrowce przy ul. Rzgowskiej 84. Dla \ Z instytucyj spolec:zriiJi.finansowyeh ied­
tej ostatniej komitet zakupił nadto 250 ksią- , no tylko II Tow. pot • ..oszez. kontyn"Uuje swo-
iek. ją dzialalnośi\ acz ograniczoną do ,szczupłych 

Małoletni oszust. 
Józef G. "VV-yslal swego synka z S Tubla~ i le­

gitymaeyą do sklepu z mąką komitetu rop:lzialu 
chleba przy ul. Andrzeja. Do małego G. pod~zedl 
12-letni Leon R. i zaproponował mu 11latw1enie 
kupna. mąki, ponieważ ojciec jego jest polieyantem. 
Otrzymawszy pieniądze i legitymacyę, zbiegł. 

rozmiarów. 3ciąga ono. zelegte prooenty od 
pożyczek i ilaca procenty właścicielom Jo„ 
kat 

Niedawno odegrano tu przedstawienie a­
matorskie, zorganizowall'e przez. studenta a· 
kademii handlowej p. Eugeniusza Berezow­

j skiego. Grano _ „Czwarte· przykazanie", przy-
Kradzieze. czem amatorzy dobrze. się wywiązali z zada-

Z mieszkania Alfreda Leona, Składowa 32, nia. Nadto P· Helena Rudzka odśpiewała sze-
skradziono różne rzeczy na snmę 800 marek. reg pieśni narodowych. ·Dochód czysty w su-

Ze sklepu Jana Angiliusa, Wysoka 8, skradzio~ mie 112 rb. zasilil f'ąndusze. ·utworzonego 
no cygar i papierosów, na sumę 120 rubli. l przed :rokiem przytclku dla bezdomnych 

z mieszkania Franciszka Kanarka1 w Konstan- ł dzieci 
tynowie, skradziono SOO rubli gotówką i 4 weksle J. ·k .:i~t . ,..• • • i po 100 riJ.bli. . · a uw.ece Wjpac.zon.-e tlvJ!lCle ID8.Jlł n e.. 

którzy ludzie o zadaniaeh, filantropii, dowodzą 
dwa takie obrazki! Pawna. dama oo pewien.­
ez.a.B zwraea18. się uparcle do zarządzającego· 
bezpłatną kuchnią komitetową, by z .otrzymy­
wanego dwa razy tygodniowo mięsa dla bie­
daków udziela! jej po parę. funtów na„. bef­
sz.tyki dla męża, albowiem ten pracuje w ko­
mitede. Inny_ znowu jegomość, wyjeżdżając 
n.a święta do Warszawy, zloiyl w komitecie" 
ofiarę w kwocie 20 kop., z tem · atoli zastrze­
żeniem, by komitet w ciągu czterech dni jego 
nieobecności żywił jego. służącą; Majątek t& 
go t,ofiarodawcy" oceniają na 100,000 rb. 

.- Renhir. 

Z Chełma. 
Umwerątet hlcl"'f. . 

Od 19 grudnia -1915 r. :roPija fu_ swoją dziB:. 
Ialność uniwersyte,t ludowy. Ruri:i nauk r<>zpada się 
na dwa oddziały, wytsey i nił.sq (dla analfabetów). 
Pro.gram nauk obejmuje następujące przedmioty: 
język polski, literatura polska, histneya. Polski, geo­
grafia, matematyka, hygiena, pnyroda, ekonomia · 
p<>lityczna. · 

W ·ciągu minionego pólrooza wykłady mieli, 
przeważnie nauczyciele szkół . chełmskieh, którzy 
obowiązki swe spełniali bezplatirle. Wykłady m2l-.. 

pocięły się 17 stycznia i projektow~ 3-miesięc:ai­
ny kurs zakończóny ~ 19 :&;w:ietnia. I1ośó stu- . 
ehaczów na kursie wyższym dochodziła do UiO. W 
stosunku do tego kurs n:iższ,y byl bardzo. mało uczę­
szczany; liczba słuchaczów wynosiła zaledwie kffi: 

I 
kunastu. Słuchacze, sltladający sf.ę- · l!i oeób obojga .. 
plci, różnego 1\.-ieku i poziomu umysłowego, wyka- . 
zywali żywe zainteresowanie· wykładand, oo dowo- . 

11 dz.i, że praca w tym kierunku. , w_ ·Chełmie jest b8.J.'. 
dzo potnebną. _ , . 

1 Niezalclnie od wykładów systema~reh, odo. 

I bywały si~ luźne wykłady niedmetne, wygłaszan.9 
przez prelegentów bądź przyjezdnych, bądź mi*-

1 seowych z zagadnień chwili obecnej, historyi, o?U 
I litęratury. 
I Biblioteka sklada się obecnie z 800 tomów 
' dziel z rozmaitych dziedzin nauJd•(glównie bistory. 

cmych) oraz beletrystyki. 
Zaczątkiem biblioteki. była pozostalość po księ-o 

gozbio-rze dawnej Macierzy Szkolpej w ilości 400 
to.mów. Po.zostale książki zostały zakupione przes . 
zarząd Uniwersytetu, oraz złożone przez ofiaro.. 
dawców. 

Dnia 2 maja odbylo się· zebranie komisyi . re­
wizyjnej, która sprawdziła ·sian kasy do 1 maja i 
przedstawila rezultat na. ógólnem zebraniu ~'t 
ków Uniwersytetu w dniu 7 maja. heyeb,ód za-°" 
kres do 1 maja wynosil 1,315 koron 16 hal., rmi- : 
chód 1,088 kor. 11 hal., z w;ego r.ak.Upiono · książek 
do biblioteki za 500 koron. Przychód 'składał ,słf 
z oplat sluchaa.ów, skladek ezłonków -·i· ~ · 

Z Lublina. _ _.... 

Wystawa wojenna. -wtadn :~ maeyawiei. 
„Gub. ehclmsta~. 

Komisya wykonawcZa. wy~awy wojennej, 
h.-tóra w lecie b. r. odbędzię>się • w Wiedniu, 
donosi w swoim kommiikaeie:· „Zajmującym 
będzie dział wystawy generalnego gu,be~ 
torstwa lubelskiego. General;'." gubernator au­
stro - węgierski ei części . Królestwa Polskiegot -
mający swoją siedzibę w Lublinie, urządzi· Vf. 

ramach wyistawY wojennej oę:obny · dzial ·po. 
równawezy, w którym będą znajdować się wy„ 
roby przemysłu i rękodzieł ,i czasów przed 
zajęciem wymienionego terytocyum Polski 
przez wojska austro· węgier~lrle, ··tudzież °" 
kazy obeenej pr<>dukcyi.·W ten sposób będzie· 
m<>żna porównać w pewnym\ zakresie sbm 
rzeczy, jaki w olmpaeyi auStro - węgierskiej · 
Królestwa Polskiego panował , dawniej a dzi- · 
siaj. W tych dniach ma pnjbyć do· Wiednia 
osobny delegat generał - gtibernatora lubel­
skiego, ażeby. z komisyą w:ykonawezą wysta-r 
wy wojennej porozumieć się, eo do szczegół6w 
urządzenia działu 'lubelskieg-o, a raczej okupa­
cyi austro - węgierskiej Królestwa Polskiego", 

W Konopnicy zamknął~ ,wójt. miejsooWJ 
instytucye marya wickie, mltuiowicie kośeiót~ 
ochronkę i szkolę na CzeeĄÓwce; Stalo. się t~_ 
na rozkaz lubelskiej l\omen;dy ;obwo,dówe1. 
dzialającej według ukazów ~zy.eh _ ~~ _ 
cyi.. Naczelne dowództwo ~j.s~- austryackitb 
wydalo bowiem rozpo~dzenie, że w Król& 

. stwie Polskiem dzla4t6 mog~ pµblieznie iedy~ · 
nie te społeczności .religijne; . które ,w Austcyi 
prawnie istnieją. Poniewaiwiam „maryawitów 
calkiem nie ma, dlatego utracili oni wszel1.ie 
prawa talcie w Królestwie.', · · 

„_Nie wolno im.· urządzać własn.y{}h publicz­
nych nabożeństw, mogą się uciec tylko do ll8· 

bożeństw domowych w kólkU najbliżstej ro· 
dziny. Wszystkie kościoły, s~&y, z.aklady za.,: -­
staią zamknięte. Oprócz wójta z Kon<>pnicy, ·· 
te same rozkazy otrzymali wójt Zemborzyc i 
wójt Piotrkowa. 

Rozporządzenie nacz. komendanta arn:ili . 
z 5 czerwca b. r. rozsi:erza generalną guber- · 
nię wojskową lubelską' na okręgi·: Chełm, 
Hrubieszów i Tomaszów, i tem samem łączy 
w jednolity obszar adm.inistiaeyjny obszar. 
byłej gubernii chełmskiej z innem.i częściami 
Pofski kongresowej obsadzonej przez wojska · 
austro ~ węgierskie. Rozporządzenie to czyni 
zadość serdecznemu życzeniu narod_J,l polskie-: . 

. go, który odłączenie Chelmszczyzr1y od Kró­
lestwa Polskiego przez Rosyę ·odczul jako ·· 
cios. 



. !ll~ 

(o) Jeszcze tylko kilka dni dzieli War­
szawę:od terminu, w którym zapadnie klamka 
eo ·do ilości osób, jaka uczestniczyć ma w wy­
bo:ach do Rad.y miejskiej. Jakże wyglądają 
dziś owe. walln, staczane przez dlugie lata 0 

pozyskanie prawa wyborczego jak najszer­
szym warstwom ludności.!... Gdy prawa te 
zasad.Ilicz? im przyznano, z 200.000 powola­
nych oświadcza dotychczas ehę6 korzystania z 
tych 11:aw niespelna 10.000 (nie 20.000, jak 
wezoraJ podał chochlik drukarski). A .:resrr 
ta? Co ją obchodzą wybory!. .. 

A _jednak przyznać trz~ba, że usilnie pra­
euje s1~ z:ad tern, aby ją nic nie obchodzily. 
Pok~tme .1 publicznie. Pokątnie dowodzi się 
ludz1-0m, ze cala ordynacya nie odpowiada po­
trzebom ludności, że Rada miejska . nie bę­
dzi e miała żadneg-0 znaczenia, ani wp?ywu na 
gCJspodarkę miejską, wreszcie, że udział w 
wyboraeh pociągnie za sobą koszta. . 

c? prawda, ci sami, co pokątnie takie 
bredn~e . opowiadają, lub najbliżsi ich :przyja­
ciel~} wspólwymawcy p-0lityczni, w wystę:­
pacli swych na zadrukowanym papierze twier­
dzą oo innego. 

Najgorętsza agitacya idzie z łona komite­
tu „Centralnego Narodowego", utworzonego z 
inieyatywy Stow. właścicieli nieruchomości. 
~omitet ten gwarantuj.e, że tylko on wprowa­
«zi. do Rady miejskiej ludzi „najlepszych", da-
1~:~ ·0d · wcszelkieh hase1 politycznych, które, 
:ZlUl.l.Uem „ entralno - narodowego" nie ;pu­
:winny znaleźć miejsca w Radzie. 
_ . Jak się to w praktyce wyrazić może, są­
~łzić należy ze slów prezesa Stow. wlaśeicieli 
nieruchomości, ;p. Suligowskiego, który na ze­
braniu przedwyborczem tegoż Stowarzyszenia 
wzywał, aby właściciele domów przystępowa­
li do wyborów pod haslem dobra stolicy i oj­
eeyz.ny, a nie opierali się na ciasnym gruncie 
swych interesów klasowych~ . . 

p, Suligowski zna chyba „swoich", i jego 
Obawy; .ze słów powyższych przezierająice, nie 
są przecież plonne. 

„R'uryer Warsz." jest najgorliwszym, jak 
zwykle,dopóki się nie wyklaruje, propagato­
rem wyborów bezpartyjnych i domaga się, 
aby .do Rady miejskiej wybierano ludzi, .z 
zagadnieniami administracyi obeznanych. 
Nonse~ tego żądania bije z daleka. Rada 
miejska .daje tylko dyrektywę g<)Spodaree, wy~ 
konanie zaś należy do magistratu, ·niewiele 
od Rady zależnego. Prawda, źe Rada wybie­
m część. tego magistratu. i przy tej właśnie 
ezynności powinna wybrać 'ludzi mądrych, e­
nergieznyeh, ukształconych, niekoniecznie ze 
swego grona. Ti0 jest bodaj najwaźniejsza 
czynność Rady. Czy wybór jej mo.żna powie­
rzyć ]ro.mitetowi endecko • ugodowemu, który 
- P.Q.J:ląd wszelką wątpliwość - stać będzie, 
jak .zaw~ze stali endecy i ugodowcy - na cia­
snym grlln.cie swych interesów? 

.Dobrą będzie Rada miejska tylko wów­
czas, gdy wejdą do niej nie „znawcy zagad­
nień ·administracyi", lecz ludzie gorąco kocha­
jąc:y: nietylko Warszawę ale i calą Ojczyznę, 
i mający na widoku nietylko chwilę bieżącą, 
ale całą. jej przyszłość. 

R?-da miejska wplywa na wybór większo­
ści honorowych urzędów magistratu. Rzeez 
prosta, że inaczej wybór ten wypadnie, gdy 
przystąpią do niego ludzie, piastujący w swych 
serc.ach ideał niepodlegl-ości ojczyzny, inaczej 
zaś, gdy wybierać będą ci, co otwarcie lub 
skrycie tlrwią w oczekiwaniu „powrotu" •••• da­
wnych stosunków. 

Daremnem jest Wy-przysięganie się i od­
żegnywanie komitetu endecka - ugodoweg-0 od 
h,aser. politycznych. Ogól już zmądrzał; rom­
mieją1 ie właśnie za tym parawanem „bezpar­
tyjno~ci" kryje się polityka, najciaśniejsza, 
najw~t1~ętniejsza, bo rusoiilska. 

Ni.e mają czola wystąpić z nią jawnie, 
więc śkrycie przemycie ją usiłują. Zwykla 
mefoda. endeck-0 - ugodowa. Szeroko stosuie · 
o::Ię Ją·. ;Y obecnej agitacyi przedwyborczej. 

I 

GODZlNl!l P O L S K l 

Rady: l\rflawslrn, P!ońslrn, Ciechanowska, Prza­
snyska, Pulh1ska, Mal{owska i Ostrołęcka; 4) 
pólnocno - wschodni Rady: Wysoko - Mazo­
wiecka, Ostrowska, Łoniżvńska. Kolneńska i 
Szcżuczyńslrn.; 5} poJ:udni~wo - ~wschodni Ra­
dy: Węgrowska, Sokołowska, Mińsk0 - I\fazo­
wiecka, Siedlecka, Łukowska i Garwolińska· 
6) ś;-odkowy :- Rady: Warszawska, Grójecka: 

r wieiela sekcyl inżynieryi, radcę prawnego, 
przedstawicieli 1rnmitetu plantacyjnego, oraz 
naczelnego ogrodnika miejskiego. 

Blonska, Sochaczewska, Łowicka, Skierniewic­
ka, Rawska. 

Tow. „Datzbóg". 

. . Na· czele lrnżdego z tyeh okręgów staje 
mstruktor starszy, mający do pomocy młod­
sze-go. Instruktorzy przy wyjeździe do swoich 
okręgów powinni zaznajamiać się z· całym za:. 
kresem prac. R. G. O., aby.mieć możność u­
dziel~1:ia na miejscu odnośnych wyjaśnień, z 
drugie1 zaś strony muszą informować pos­
szezególne wydzia!y R. G. O. o potrzebach 
prowincyi, oraz pośredniczyć w rychlem ich 
zaspokojeniu. Instruktorzy są odpowiedzial­
ni przed Wydziałem za sprawność dzialalno­
ści ;powierzonych im okręgów i podlegają 
wskazówkom kierownika Sekcvi instrukto-

· (o) W lokalu salonu do ·czytania pism 
„~wietlica" odbylo się zebranie organizacyjne 
„Darzboga'', T-wa Twórców Kultury i Sztuki 
Lechickiej", na zebraniu tern, po slowie wstę:­
pnem L11icyatora, odczytaniu statutu i ożvwio-

I
L nej d~'skusyi, do zarządu wybrano osoby na-

1 

stępujące: Tadeusza Cieślewskiego, Antonie-
' go Dzierzbickiego, Jana Gościekiego, Radosla-
1 wa Krajewskiego, Lucyana Marczewskiego, 

rów. · ~ 

W miesiącu maju byli delegowani instruk.:. 
tony do Częstochowy, Sosnowca, Wysoko-Ma­
zowiecka, w Kutnowskie, Wloclawskie, Kol~ 
skie, Sierpeckie, Skierniewickie i Sochaczew­
skie w celu okazania pomocy 'miejscowym śi-
fom w uregulowaniu· organizaeyi. · · .. 
· Praea organizacyjna Wydziału :znacznie 
posuwa się naprzód. Na podstawie wiadomo­
ś~ posiadanych przez Wydzial prowincyonal- · 
ny, liczba utworzonych i zatwierdzonych Rad 
miejscowych (miejskich i gminnych) dosięga­
ła już 473, co lącznie z Radami powiatowemi 
wynosi 515. Zaznączyć należy, iż w niektó--

Wandę Melcer, Juliana NarrórskieO'Q Stefana 
Tymienieekiego, Stanislawa

0 Zaleski~go, Ale­
ksandra Zelwerowicza. 
· Nazwę „Darzbog". towarzystwo przyjęlo 
od imienia dawnego lechickiego boga słońca, 
sy:n?o!u .wiecznego odradzania. się, niespoży-

1 

tosci zyeia. Celem T-wa jest indywidualna 
twórc~ość Je.dnost~k i grup w dziedzinie ·kul-

i .t;iry i sdztuln, podJęfh przez ludzi, należących 
, o.o naro u polskiego i miłujących swój naród. 
i Zebraniu przewodniczył p. Kazimierz 
j Skórewicz, protokól prowadził p. Bogumił Ro­
l gaczewskL 
I 

Poczta miejska. 
(o} Komisya likwidacyjna K. O. zawia­

domi!~ za.rząd miejski, że Poczta miejska wraz 
z · maiątkiem ruchomym została przyłączona 
do zarządu miejskiego i zostala poddana je­
go kempeteneyi; na utrzyman;e pnczt~· zarzad 
miejski wyznaczy odpowiednie fundusze. ~ 

rych powiataeh warunki miejscowe wyfw(}o Na przedmieściach. 
rzyly konieczność wstrzymania na pewien . (o) z polecenia Milicyi miejskiej w 
czas organizaeyi Rad . gminnych, które w;, ta- ·.Grochowie na wszystkich rogach będą umiesz­
kich wypadkach są zastępowane przez tak zw.· czone tablice z nazwami ulic i placów. 
męiów zaufania, będących riecznikami po-
trzeb lud~osci w danej gminie. Spotyka się 
to glównie w niektócych ezęściaeh powiatów Smdnie na przedmieściach. 
tureckieg-0, wieluńsldego, sierpeckiego, cie- . (o) Urząd zdrowia publicznego postano-
chanowskiego, gostyńskiego, . · k-0lneńskiego, w.Il zbadać stan zdrowotny wody we wszvst­
blońskiego. i okręgu kujawskiego. kich studniach na . przedmieściach. Studnie 

Przycziny slabego ruchu organizacyjnego te następnie poddane będą czyszczeniu i po­
w niektórych miejsoowościach ·kraju leżą bądź rządkowaniu, w miarę, jak to okaże się nie­
w lepszym stanie ekonomfoznym danego po- zbędnem. W tym celu wszystlde studnie· na 
wiatu i· w nieodczuwaniu wobec tego potrze- przedmieściach będą podzielone na trzy ka­
by okazywania pomocy ludności~ bądź· też w tegorye: na zdatne do dalszego czerpania wo­
braku miejseowej inteligencyi, jak np. w pow. dy do użytku codziennego, studnie z woda dla 
makowskim, ostro!ęckim, przasnyskim i in- polewa.nia ulic i dla potrzeb gospodarc~ych, 
nych, zwłaszcza w pólilocnyeh częściaeh kra- wreszcie studnie z wodą szkodliwą, przezna-

. ju, gdzie cala miejscowa dzialalność społeczna. czone na zamknięcie. Przeprowadzeniem tvch 
spoczrwa na barkach kilim ludzi, którym u- bada~ zajmie się komisya specyalna, pod kie­

. dafo się uniknąć przymusowego wysiedlenia :run.lnem d-ra Dąbrowskiego. 

na ~Md. „ ·. · .. ·I 
r n:.ez ca1y okres swej dzialalności Wydział 

d-0kladał starań, aby wymagania jego co d-0 
przejrzystości i pemości sprawozdań byly na­
leiyde wykonywane przez Rady opiekuńcze 
powiatowe, . eo tez zóstalo w Większości wy.: 
padków uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
Zwfaszcza ·niektóre . Rady . powiatowe . przesy­
łają sp_rawozdania, . mogące slużyć jako wzór 
dla wielu instytucyj społecznych. Do takich 

· Rad należą: Przasnyska, Górno - Kalwaryj­
ska i ·Ostrowska. 

Godnem uwagi jest, iż Irlektóre z Rad po­
wiatowych przeprowadziły u siebie we wszy­
stkich gminach bardzo· szczegółową ankietę 
o stanie zniszczenia tych gmin, tak, że w nie­
których powiatach ma się zupeln:ie szczegó­
łowe dane o ilości wysiedlonej ludności na 
wschód, spal-Onych siedzibach, posiadanym i 
zarekwirowanym inwentarzu i t. p. Najwzo­
rowiej pod tym względem przedstawia się 
sprawo.zdanie pow. łomżyńskiego. 

Zjazd marymontczyków. 
'(o) Zwyczajem dawnym, wcwraj odby­

ło się zebranie wychowańców b. instytutu go­
spodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Mary­
moncie pod Warszawą (otworzonego w roku 
1818-ym, zamknięteg-0 w r. 1863). 

Na zebranie przybylo 6 dawnych kole­
gów, którymi są pp.: Gustaw Bauerfeind, Mi..,.' 
chał Bergson, Piotr Dobrzański, Roch Go­
dlewski, Marcin Kowalski i Wac1aw Makay. 

Handel podrobami. 
{o) Naczelnik Milicyi miejskiej podaje 

do wiadomości pp. Komisarzy, że sklepy rze­
źnic~e, sprzedające tak zw. podroby, jako fo: 
nogi, lby, flaki i t. p. nie są objęte monopo­
lem mięsnym i handel swój' mogą prowadzić 
bez specyalnego zezwolenia, jednakże winny 
przestrzegać przepisy . obowiązujące o sprze­
daży mięsa, w myśl rozporządzenia C. N. Pre­
zydyum Policyi z dnia 27 ·kwietnia r. b. 

Tentr Wielki. 
,,Kościuszko pod Raclawica.mi", Wl. Ludwika An­
ezyea, obraz historyczno-ludowy w 5 o<ldzia!ach. 

Reżyserowali Wl. Paliński i Pawel Owerllo. 
(o) Kronikę tych kilku dni powstania 

1794 roku zupełnie śmiało nazwać możemy 
naszym polskim, narodowym dramatem. Na­
rodowym - bo rozwija przed nami najcud­
niejsze i najboleśniejsze zarazem karty dzie­
jów ojczystych, narodowym - bo nigdzie jak 
tu właśnie n.ie jest tak silnie zarysowany pier­
wiastek uczucia ludu, narodowym wreszcie­
bo ze wszystkich polskich dziel scenicznych 
sztuka ta zdobyła rekord ilości przedstawień 
we wszystkich polskich miastach, gdzie była 
wystawianą, w Ameryce, a daj Boże i ... w 
Warszawie! 

ronika ar sza ska. I 
Uczestnicy zjazdu, zebrali się w kościele 

św. Krzyża, o godz. 9 rano, na. nabożeństwie . 
za spokój duszy ulubionego profesora, ś. p. 
Wojciecha Jastrzębowskiego (zmarłego w ro­
ku 1882). 

Zwolennicy przeróżnych modernistyezno­
symbolicznych produh1:ów zagranicznych z u­
śmiechem lekceważenia stawiają „KÓściusz­
kę" w rzędzie t. zw. „bomb" scenicznych a la 
,)Odsiecz Wiednia", „Obronę Częstochowy", a 
nawet „L'aiglon~' Rostanda, odmawiając temu 

Z tliiałalnośei Wydziału prowineyonamego 
R. G. O. (za m. maj 1916 r.). 

(a) Wobec coraz większego rozrastania się 
prac organizacyjnych Wydziału prowincyonal­
nego .R. G. O. i związanych z tern nsi1owań, 
aby_ dżialalność Rad prowincyonalnych, o ile 
możności zespolić z działalnością Rady Głów­
nej opiekuńczej, powstala konieczność powo.­
łania do. zycia (oprócz istniejącyeh juź 2-ch se­
kcyj! organizacyjnej i budżetowej) nowej se­
keyi -~ fastruktorów. 

W tym celu ca1y teren okupacyjny, wcho· 
dzący w obręb działalności R. G. O.~ podzielo­
ny został na 6 okręgów, a mian-0wicie: 1) po­
łudniowo - zachodni, w skład którego weho­
dzą, następujące Rady: Będzińsk.a, Częsochow~ 
ska, Wfeluńska, Sieradz1rn, Kaliska, Turecka, 
Końlii.ska . Slupecka, Kolska i Łęczycka; 2) 
pólnocn:o „~ zach-0dni, <>bejmujący ·Rady= Ku­
ittwską, Kumowska~ Gostyńską, Płocką, Lip-­
l'łOWską. R~ińsk~ Sierpecką; S} północny: 

Następnie, w godzinach popołudniowych, 
odbyl się wspólny obiad, na którym, przy po­
ga wędee i wśród wspomriień z lat ·da"WI).ych, 
postanowipno zebrać się w rohll przyszłym. 

Park na Powjślu. 
{o} Zarząd miejski uznał, że zawarty 24 

kwietnia 1915 r. przez magistrat z· firmą Br. 
Hozer j illrych kontrakt, na urządzenie parku 
na Powiślu nie jest dla obecnego magistratu 
obowiązujący. Zarząd miejski gotów jest po­
wierzyć dokończenie parku tym samym przed· 
sjębiore-0m, lecz na zasadach nowej umowy 
bezpośredniej. Projekt nowej umowy nie zo,.. 
sal do tej pory opracowany, park zaś znajdu­
je się w stanie nie pozwalającym na dalszą 
zwioke w robotach. Sekcya plantacyjna za-

l 
rrąd. u ·miejskiego u.tworzy la. oddziel. ną 1rnm1-
syę, która zajmie się rozstrzygnięc:iem i zala­
twfoniem spraw, z.wiązanych· z uriądzen:em 

l. parkn. Do .k?m~s~i tej uc~w~ .. !."'i'.'" ~owo1a6, <' : 
legatów mieJSkieJ rady a:rty:o• •l! •• -prze 

. dziełu wszelkich literackich wartości, poniża­
jąc go do rzędu patetycznych fajerwerków, 
dzialającyeh na widza guignolowską okropno­
ścią lub barnumowym przepychem.„ 

Jużcić, że niezapomniany Anczyc, · pisząc 
.„K~śduszkę", nie starał się zupełnie· o uzy­
skanie palmy pierwszego dramaturga narodo.. 

. wego, lu,b arcyproduktora przepotężnych wra· 
żeń. W przedmowie do pierwszego wydania 
„Kościuszki" z . roku 1881 przyznaje się An­
czyc zupełnie skromnie i otwarcie, że pragnął 
stworzyć "sympatyczny obraz dziejowy dla lu­
du, mający jednak pewną doniosłość dla dzi­
siejszego pokolenia". W ogromnej prostocie i 
w wywoływaniu potężnych efektów prymityw­
nymi, przystępnymi dla mas najszerszych spo­
sobami 'tkwi ogr-0mny urok, pociągający i· 
wzruszający 11awet najbardziej 2jblażowanego 

. słuchacza. Anczyc nie st.ara się przypodobać 
tłumowi jnldmś jaskrawym pospolitym figie1-
1dem scen:~Liym. Pneciwniel On tylko .swój 

artyzm uprzystępnia, a kto wie, czy uprzystęp-
niaj:!c, nie uszla·chetnia?... . 

Niektóre postacie dramatu, mimo przewa• 
źni e krótkiej skali ich działań, naszkicowane 
:;ą z iście mickiewiczowską tężyzną i soezy.sto­
ścią: Nicefor, Onufry, Filomena, przepiękny 
w swem dostojeństwie Jan ,lirnik. Wszystkie 
te figury potrafią wryć się glęboko w pamięe 
słuchacza. „Kościuszko" po raz· pierwszy wy· 
stawiony był w Krakowie, w maju 1881 roku. 
Na afiszu pierwszego przedstawienia figuro­
wały takie nazwiska: Żelazowski, Wojdalo­
wicz, Sobiesław. Glikson, Stępowski ..• A z ko­
biet: Wolska, Wojnowska i świetna w .roli 
Anny Pysznikówna. Po ·wystawieniu ,.,Ko§ciu­
szki" we Lwowie, Anczyc przesiał. gorzki list 
ówczesnemu . dyrektOrowi teatru, Milaszew· 
skiemu, że zamiast narodowego dramatu, dal 
publiczności „jasełka", stosując nieo<lpowied„ 
nią muzykę, fatalny układ scenfozny i niedo~ 
lężnie skleconą wystawę ... 

Szkoda, dopr~wdy szkoda, że Anczye 
wczorajszej premiery nie doiyl! Bylby może 
ocenil pracę; trud, · ogromną sumienność, ści­
sfość i pietyzm, z iakim reżyserya Rozmaitości 
z p. W!adyslawem Palińskim na czele zabie­
gała dokoła wystawienia „Kościuszki". Poru­
szono wszystkie sprężyny: zespól najlepszych 
sił teatru, Uumy dobranych i wyćwicwnych 
statystów, prześliczne dekoraeye · pendzla Sta­
nisława Jasieńskiego, czujne oko Gemba„ 
rzewskiego i Kossaka ezuwalo nad doltladno­
ścią ukostyumowania tłumów i poszezegól· 
nych postaci, speoyalnie delegowani skauci 
ćwiczyli akademików, odtwarzająeych pułk 
Wodzickiego i kosynierów, przepiękny pod-
1dad muzyczny~ chóry opery warszawskiej, po­
myslowe i nieraz wzruszające wkladki Wt 
Palińskiego· - to byly ramy, w które opra".' 
wiono dramat. Wśród tych wszystkich ol­
śniewających widza efektów, wykonawcy ról 
glów.ay~h wszyscy stanęli do popisu: 

Kośćiuszkę gral Roland. Dal bajeczną 
wprost maskę i w Menie przysięgi potrafił do 
łez wzruszyć nietylko publiczność ale i gra­
jących,. eo w dziejaeh teatrn. jest rza.dkoE:cią. 
Byl szlachetnym i stylowym w każdym calu. 
Lichockiego gral Frenkiel - a gral go jak ..• 
Frenkiel, chyba fo wystarczy. 

Rapacki i Kawalski, jako dwaj konfedera­
ci stworżyli typy jakby wycięte z „Pamiętni­
ków Kwestarza" czy albumu polonusów Kos. 
saka. Patrzyło się na nich z uśmiechem, a 
przez łzy ...• 

Paliński - portretowy W odzieki, Stasz­
kowski -:-: starosta,. Knake-Zawadzki ....- Bar­
tosz i wszyscy, wszyscy inni byli znakomici. 
Ludowa, Marcello, · Rolandowa, ·Mogilnicka 
(świetna Filomena) stały na czele zasłużonych 
ról kobiecych. 

Entuzyazm; publiczności zapełniającej te­
atr po brzegi, nie da się opisać! 

Arphon. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś po raz 2-gi „Kościuszko pod 
RaclaViicami" Anczyca. 

Teatr Rozmaitości. W sobotę dana będzie po 
raz pienyszy komedya Trariex'a „Eskapada". 

Teatr Polski. Dziś premiera komedyi salono­
wej pióra Sabino Lopeza p. t. „Trzeci". 

Teatr Jl.fały. Dziś „Moje kochanie"„ z którego 
dochód przeznaczony jest na kwestę .ogólno-krajo­
wą p. n. „Ratujcie dzieci". 

Teatr Letni . gra ,~Medal 3-go maja" do końca 
bieżącego tygodnia. 

Teatr Nowości w dalszym ciągu „Orfeusz vr 
piekle". · 

Teatr Praski w dalszym ciągu „Biedna dziew­
czyna". 

z administracvl na nustrvBckłm 1Brmie oku„ 
pacyJnym. 

Z austryackiej wojennej kwatery praso­
wej donoszą: Celem dopuszczenia ludności do 
administracyi na polskim ·terenie okupacyj· 
nym, oraz w celu wzmocnienia zaufania po­
między jego m:ieszkańcami . a austryacko-wę­
gierskim zarząd·em wojskowym, rozkaz naczel­
nego dowództwa wojskowego do generał•gu­
bernatorstwa w Lublinie czyni odnośne zarzą­
dzenia. Według niego · należy dopuścić de 
współpracy istniejące już lub mające być no­
woobranemi reprezentacye gmin wiejskich. W 
sprawie reprezentacyj gmin miejskich oczeki­
wane są wnioski general•gubernatorstwa woj• 
skowego. · Ordynacye miejskie, które zostaną 
wydane, ograniczą wywieranie wplywu przez 
zarząd wojskowy.. .na kompetencye rad miej­
skich tak dalece, jak tego wymagają interesy 
zarządu wojskowego i regularny bieg spraw. 
Dla foformowania komend okręgowych o do-­
nioslości gospodare.zej i zarządzeń należy z 
pośród wybranych . reprezentacyj gminnych i 
powalać mężów zaufania, ewentualnie pod na­
zwą Ra-dy okręgowej, której propoey·cye i ini­
cyatywy byłyby brane przedewszystkiem pod 
uwagę. Rozyorządzenia te mają ludności pol- · 
sldej umożliwić przedstawianie administraęyt 1 

wojskowej ·.jej życzeń i próśb . ufnie r'l5ei 
względu na· i~tetesy odrębne. 



Sprawy polskie. 
ln~n a sprawn polsb. 

Xo~dent petel'$blll"2ltlego „Gtosu 
Pokkiegou, p. Stefan .Aubae, tak opisuie w 
numerie z <Inia 7 maja wrażenia z podróży do 
Londynu: 

W Londynie mała.dem się po raz pierwą 
BZf podezas . obeenej podróży mojei z Paryża 
do Petersburga. O Anglii mialem urobioną od 
dawna opinię, i to jak najlepszą. Lecz przy­
znaj~, ie z ehwilą, gdym przestąpil - te się 
tak wy:raię - progi Albionu, uderzyło mnie 
w Londynie to samo, oo mi w ciągu szeregu 
lat rozdzJ.eralo serce we Fra.ncyi: nie zrozu­
mienia międzynarodowego znaczenia sprawy 
polskiej. Stąd wynika, że zainteresowanie, ja­
kie nam okazują Anglicy, ma więcej w sobie 
wsp6fozucla, nit znaczenia politycznego. 

Rozmowy moje z wielu wybitnemi ooobi„ 
sto5ciami umysłowego i politycznego świata 
Anglil mniemanie to, niestety, potwierddty. 
Angliey Ut.wsze danyli nas mniej lub więcej 
mpetnym ·indyferentyzmem, a inalazl się na­
wet wielki uezony Alblonu, który wystąpil z. 
potworną tezą w sprawie podiiatu Polski: 
„The partitition of Poland was an operation 
of Almighty Providence and of eternal laws 
of nature·- (Carlyle), spieszę wszakże zazna· 
czyć, że bluźniercza kQncepcya, orzekająca, 
łt... podziałowa była diielem Opatrzno6cl 
Boakiej, niema. dziś zwolenników nad Tamł­
zq; obalili jf! późniejsi historycy angielscy, 
bardziej be-istronni, nit Tomasz Carlyle. 

Niemniej nąd .Asquitha nie wtrą.ci się w 
sprawę polską w tym duchu, w jakim pra~ 
gnęliby§my. 2:8.dnyeh złudzeń w tej materyit 
Dzięki niedołęstwu naszycll polityków i dzię­
ki zbrodniczej bazeeynn-0001 ogółu naszych 
~tronnfotw w n:eeza.cll uświadomienia zagra­
nicy, opinia. angielska jest dzi' jesz.cze takie-­
go zdania, it wtrącić się w rozwiązanie wę­
zła polskiego bytoby wielkim nietaktem dy„ 
plomatyeznym wobee Rosyi. _ 

U O D 7. ·· 

Stiirmer przeciwko żydom? 

Na wniosek bylego ministra spraw we­
wnętrmych, Chwoatctwa departament spraw 
ogólnych przyst@il w swoim CZ11sie do roz.. 
patrzenia i rewizyj ustaw o żydach. Obeenie 
z rozporządzenia prezesa gabinetu SUirmera 
pracę tę przerwano. Gazety peteTsburskie <>­
kreśla.ją deeyzyę Stilrmera jako akt nieprzy· 
ehylnego jego stanowiska względem żydów i 
kwestyi tydowskiej na. terytoryurn rosyf~ 
skiem. (W AT.). 

Ustawa pramva. 
,,Rusioje Słowo" donosi, te Sfilrmer o.. 

świad~zyl, U niema po eo śpieszy~ się z opra­
eowaniem projektu ustawy prasowej, gdyt 
wobec zmian osobistych w zanądiie wydzia„ 
łu projekt ulegnie zmianom. Jakiego .rodu.­
ju zmiany te. będą, premjer rosyjski nie wy„ 
ja.śnił, ale wspomniana wyżej gazetlit zamacza 
ze swej strony, ii zmiany te wyjdą w każdym 
razie na niekorzyść prasy i jej wnJnoścl. 

. (WAT.)". 

Rosya spodziewa się nowego kursu politynz· 
nego 1 Dresyt 

„ruecz", która jest zwykle dobrze poin„ 
formowaną w sprawach balkal1skich, donosi z 
Aten, te w Greeyi uwydatni! się obecnie no­
wy kurs polityczny. Czy kura ten sprzyjać 

będzie czwórporozumieniu ezy . też wyjdzie na 
korzyść mocarstw centralnych i przyczyni się 
do rozpowszechnienia w kraju nastrojów nie-­
miecko - filskieh, eo do tego korespondent 
„Rieczy„ nie może powiedzieć jeszcze nie pe­
wnego. (WAT.). 

f ołoiłmie zeda~Gów poUtyuznyah. 

Uwał.am ze. swój obowiązek p~ 
tu ą.tr,w~ auten~e, 'Uikomnoiirnwana mi 
JH'fml d·ra BurroUSt rekt,m1 un!wersytetu 
(King'!IJ College) londyńskiego, na~jutrz po 
roz.mO.Wie jego z R-0manem Dmowskim. Sza­
nowny rektor uniwmytetu londyńskiego pny„ 
toezyl mi ......; w obecności trzeciej oscby -
słowa Dmowskiego, który zapewniał, ie fa. 
wolski oświadczył Dmowskiemu, ii Rosya, 
po odebraniu Królestwa, zdecydowaht się ob­
danyć je mrtrojem niepodległo4ciowym. 

Posel rosyjski Czenkeli otrzyma.1 od po­
sła do drugiej Dumy żedeniewa depesz~ o 
eięikiem polozeniu zeslruieów politycznych w 
Kaezugu (gub. irkuckiej). Cierpienia zestań„ 
ców przybrały już takie n1eznot1ne rozmiary, 
ie jest obowiązkiem entej postępowej ezę8c1 
Rosyi wystąpić energicznie w ieh obronie. W 

I przeciwnym bowiem razie należy oba.wiaó się 
najgorszych następstw. (W .A.T.). 

idei z KosyL 
U Rox~ nimna patryotyzmu. 

W prasie petersburskiej toczy się ostatni­
mi eiaq bardzo ciekawa dyskusya na temat 
"Czy Rosya jest pab'yotyeznie usposobiona 
czy tet me?" Znamiennem jest, iż wię.ksza 
rzę§6 gazet stwierdza, ie patryotyeznego uspo-. 
s()błenia w Rosyi niema obecnie. Publicysta 
Roz:anow stwierdza, ie w „obronie honoru 
TJarodowego Rosyi głos z~b1eraj~ tylko: „No­
wole Wremia" i „Ruska.ja Myśl" Strnwego. 
Ksiąi.ę Trubeekoj, zdaniem R.ozanowa, ehee 
,,•)beiąć Rosyi jęeyk0• Dalej pisze Rozanow 
iif'.lsfownie: „We Francyi jest patryotyzm, w 
Niemczech jest patryotyzm, w Anglii Jest pa­
t:ryotyzm. Im wołno. .A.le w Rosyi inteligen­
eya nie prazwnla sobie na patryotyzm, zwie go 
~!\:;:niwie -„patieriatizm.om".. Rozanow twier· 
dzi, ie potomkowie Bielińskiego, Hercena i 
Micliajlrywskiego pastwią się nad pab'yoty„ 
z:mem rosyjskim „jak A:ngU~ nad. jeńcami". 

(WAT.). 

Równouprawnienie chłupów w Koąi. 
,Jlerlinpke Tidende" donosz~ z Pełlftoo 

burga~ Duma rozpoezęla obrady nad wnio-. 
sk!em kom~ o zniesienie ograuiezeń praw 
eh?o:pów w piastowaniu urzędów pwnv<r 
·vr:ych, miejskich 1 administraeyjnycb.. 

Wniosek ten oznacza ograniczenie prv„ 
v:ilejów szlachty i stanów wytszyeh. Naleły 
oczekiwać gwałtownych dysku1y1; to samo 
przy dyskusyi nad wnioskiem wniesionym 
przez kadetów, aby iydowskich ehlopów i 
handlarzy postawie na równi ~ e~Jad· 
'kimi. 

Polany i żydzi z Hrdłedwa przed 1ądam 
w nuxke. 

W Moskiewskiej Izbie sądowej rozpa.trzo.. · 
no sprawę grupy tydów .robotników z tabcyk 
tlmckieh Królestwa Polskiego., oskarżonych o 
n.aleienie do ,,Bundu". Wezysey zostali ska· 
uutl na karę osiedlenia. Roipatrzono również 
sprawę siedmiu osób -z KrólHtwa Polsldtgfl, 
oskafionych o naleieuie do S. D. K. ·p. J@den 
1 01brio11yeh skazany został na 8 lat katorgi, 
trzej na osiedlenie, trzej uniewinnieni, w ll~ · 
bie tej Utlde literat, Radwański. (WAT.)_. 

mezadowo1enie z dypłomaGyi rosyja~iej 
w Rumunii. 

,,Rieez" podkres1a, te wiadomoM o osła· 
teeznem dojściu do skutku traktatów handlo­
wych Rumunii z państwami centralnemi wy­
warta nie tylko w Petersburgu, lecz i w in~ 
nyeh stolicach czwórporozumienia · duże wra" 
żenie, uświadomiono· sobie bowiem dopiero 
teraz, ii. traktaty te mają wielkie znaczenie po­
lityczne. W rezultacie spodziewane są zmia„ 
ny osobiste w składzie dyplomaeyi rosyjskiej 
w Bukareszcie. Z dyploma.eyi tej są obecnie 
niezadowoleni w Paryżu w Londynie i Rzy„ 
mie. (WAT.). 

Kuropatkin przeciwko ewakuaoyi uniwersytetów. 
,,Riecz" donosi, że woboo przygotowań 

do ewakuaeyi uniwersytetu jurejwskiego do 
Perm.u dzialacze miejscowi z poslem Parolem 
na czele zwróeili się telegraficznie dcy gene­
rala I{uropatkina z prośbą o odłotenie ewa· 
kuaeyi. General od:powiedzia.1, ie zdaniem 
jego, ewakuaeya uniwersytetów rosyjskich 
lest niepotrzebną. (WAT.). 
1ą;; z: Tf 

Ze świata. 

Jak przed paru dniami doniOf;?y telegra. 
myt tak zwana Kaplica Swięta („La Sainte 
Chapello"), znajdująca się w Pałacu Spra­
wiedllwoAcl w Paryżu, która była od wielu lat 
wnlmięta, :wstala obecnie otwarta i dana do 
użytku koU!elnego. Piel'w:!m mua święta ~ 
prawkna w tej kaplicy odbyła się z wielką 
uroozysto~eią i odprawiona msWa prz~ ka.,._ 
dyn.ałą pacyski~go Amotte. Na mszy- św!t;1Ł~j 
byl obecny prezydent republiki francuskiej 
Poincaxe, którego kardynal powitał u progu 
kaplicy. Pned DlSZ4 świętą wygłosił kardyna.l 
ka.tanie, w którem dzięk<>wal władzom fran­
cuskim za oddanie kaplfoy do nłytku kościel­
nego i wspomniał, że kapllea ta została zbu.. 
dowana pnez króla Ludwika. Po kazaniu od­
była się msza źatobna za dutiie polęgJych n.a 
plaeu boju adwokatów. W kaplicy byta repre­
zentowana cala palestra paryska. 

„La Sainte Chapelle'~ stanowi prawdziwy 
klejnot arcllitektu.ry gotyckiej, iedyny w SW(}-

1m rodzaju zabytek budownictwa. o ściana-eh 
prawie ażurowych, gdzie mur kamienny sta· 
nowi tylko wązkie przedziały między szero-­
kieml, od samej posadzki oknami, składają· 
eemi ei~ z barwnych witraży. Cala kap Ha jest· 
jakby wielką latarnią o eudownem wewnątrz 
o~wietlenrn. Zwiedzali ją ehętnie i liclni tn-
:1"1-ścl· jako osobli=fl;;i;: -

film „Oswobodzenie rolxhi" •. 
Z Wiednia donoszą: Przed killru dniami 

ukońewny został wielki iilin .. pod tytułem i 
„Oswobodzenie Polski". Dochód z v·ystawie. 
ma tego filmu przeznaczony je:=:t na utworze­
nie domu dla inwalidów polskkh. Film ten 
osnuty jest na tle wypadków historycznych, 
począwszy od Ii.:tiściuszki aż do eza.sów dzi„ 
siejszych. Akeya toczy się w Krakowie,. War­
szawie i inny.eh pamiętnych wielkiemi wyda~ 
rzeniami miastach . polskkh. , 

Na .czele komitet~ który zajmie się wy~ 
stawieniem filmu, stoi ks. Marya Lub-Omirska 
i prezes Kola polskiego dr. Biliński. Premie­
:ra „Oswobodzenia Po1ski'4 odbędzie się we 
wrześniu w Krakowie i w Wiedniu.. 

Usunłęuiu SDG}'alidów pol&kłnh z amerykań­
ahicj partyi sooyałisl}Gznej. 

Na posiedzeniu komitetu centralnego a­
merykańskiej pai·tyi sooyalistycznej, jakie się 
otłhylo w dniu 21 kwietnia w Detroit Mich„ 
pnwzięto decyzyę, ~e polskie. oddziały z. P. 
S. P. (Związek Polskiej Sor.yalistyew.ej Pa:r­
tyi) grupujące się około „Dziennika Ludowe­
go'', nie mogą należeć do partyi amerykań~ 
skich soeyaUstów (,,Soeialist Party"), gdyż 
przekroczyły zasady międzynarodowej - idei 
socyalistycznej i konstytucyę S. P ., popiera· 
jąc Legiony polsko - austryaekie i glosząe mi­
litarysty<Czne zapatrywania. 

nieudana „operacya finanxowa". 
Na osobliwy pomysł wpadl pewien lite­

rat 0 nazwiskiern Ernst Ki.ihnke w Berlinie, 
który, znajdując się w trudnem pofoieniu., 
chciał koniecznie wydobyć większą sumę pie-­
niędey. Jednemu ze swych kolegów zwierzy? 
się, ie ma plan, który mu się udać musi, a 
1.1óry mu przyuiesie eonajmniej tysiąc ma„ 
rek. Pomys? byt następujący: ehclal pójść w 
towarzystwie swego przyjaciela. do znanego 
lokalu Kempińskiego~ zamówić obiad, .i w od~ 
p.o.wiedniej chwili wrzuci-O w _ jadlo nletywą 
mysz, a następnie odegrać bardzo wzburzo­
nego i narobić hałasu. Wla~iciel zd chcąc 
uniknąć kompromitacyi, wynagrodzi sowicie 
swego g•:nfoia, ażeby tylko nie zro-bU z tego Uw 
żytku i milczal. Pewnego dnia zjawił się p. K. 
z towarzyszem w lokalu p. Kempińskiego i 
zamówi! obiad. Gdy na stół przyszła jarzyna, 
p. K. wydobyl z kieszeni nieżywą mysz. _ i 
wrzucll w jad!o, a następnie pooząl grać U· 
planowaną komedyę. Sprawa byłaby się mo­
że udala, gdyby nie ów kolega, któremu się 
zwierzyli a który przedtem powiadomił wla9 

ścicicla restauracyi o zamiarach swegQ kole­
gi. Gdy więc na hałas, jaki Kiihnke wywola!, 
sprowadzono gospodarza, ten ·zamiast go u~ 
spakajać, kazal sprytnego gościa aresztować. 
Za sprawkę tę stawał KUhnke przed sądem 
w Berlinie, który zasądził go na sześć 'mie.. 
sięey więzienia. 

Dnie bezpiwne. 
Rząd Rzeszy zakomunikowal po~fobno 

rządowi saskiemu, te planowane je$t zaproe 
wadzenie dni bezpiwny.00, odnośne ogranieze.. 
nie wyszynku piwa i nakaz rychlejszego ~­
mykania lokali. Restauratorzy drezde.ńsey o-­
bradowali jut nad tą sprawą. 

" 
• Ol OW'Oe 

Hixtorya nmyjnilnt bursztynowsgo.. 
Dzfonniki amerykańalóe don~ o sensaey} 

nęm wydarzeniu, które rozegrało ei~ w SM li'ran­
n1100. Jakaś kobi4'ta kupiła w sklepie sta~f w 
dzielnicy eh.ińskiej n~yjnik bursztynowy, zą któ­
ry zapłaciła niespełna 10 doltU'ów. Naszyjnik 6lda-. 
dm sI~ 'Z kllkudziesi~iu kawłllków bm"l:l?ltyn.U, na„ 
wleczonych na srebrny dmeik, który by} trochę u„ 
szkodiony. Kobieta ta :i:anicsta go pneto dO na,t. 
bliższego jubil~l'a. Ku ogri:>Jnnomu jej 7.dziwienb~ 
jubiler, który obejrza.l dokładnie naszyjnik, bez na· 
myalu Że.proponował jej odkupienie" nas.zyjńika i 
ofiarował jej za nrego 100,000 Ml.. Zdumiona ko-­
bieta odrzucila prC>pozycyę i zabrawszy u~Jjnili; 
poazla do innego jubilera, kt.óry zhadawsey na„ 
szyjnik, ofiarowsl jej za niego ćwierć miliona do­
larów. Jubiler stwierdził bowiem po napisach, któ­
re znajdowały się na każdym pofedyńczym kawał~ 
ku bursztynu, li naszyjnik ten byt dru:em. l11ubnym 
Napoleona L, ofiarowanym ~owej Józefinie w 
dzie:d łlubu. Naszyjnik ten skradziony został ~ 
Louwru. 

Oryginalne śluby.· 

Z Brukseli donoszą: W obozie dla jeil.ców !ran· 
muilrleh i belgijskich w Stendal odbyl si~ ąJub ezte.. 
:reeh ~iel'Z3' fran{luskkh. ślub to 'był niezwykły, 
gdyż przed ołtarzem pojawili się tylko źoluffl'z~ 
narzeczeni, zaś Qhlubłenie nie było, gdy:Ą ~. znajd{J'­
waly się wą Franoyi. W zastępstwie foh pojawiły 
się oztery kobiety z mie.Jseowei ludności. 

Nr. 166 

Dział ekono iczny~„ 

Towarnstwa Finansowo. 
Na artykul nasz pod powyższym ~ 

Iem w N-rze 100 ;,Godziny Polskr•, zwróciu 
ly uwagę nietylko osoby, obeznane z roz: 
wojem finansowości· w ·krajach Zachodu I 
chcące by zdrowe formy wsp<)ldzielczego 
kredytu i lącznej obrony małych kapi!ali­
stów zabiły wyzysk i przewagę wiel~ego 
kapitału, ale i w ,,Gazecie Radomskiej" ..• 
niejaki p. Al. Zacharski (ezy nie ten Stłm, 
który byl buchalterem a potem dyrektorem 
w zbankrutowanem później Tow Wz. Kre­
dytu kupców i przemyslv'Nców w Wars.za: 
wie?-.) Otóż p. Z. nazywa artykuł nasz m 
mniej ni więcej tylko .,polnkoźerczym'\ bo 
riuca „insynuacye pod adresem naszych 
kooperatyw . pieniężnvrh. aby przez to po­
derwać do nich zaufanie" i ubolewa „że 
byli tacy, którzy dali się uwiesc k?opera~­
wom pieniężnym i lokowali w nir.h swoje 
oszczędności" i t. d ... 

Nie zajmowalibyśmy się ani tym arty„ 
kułem, ani jego autoreJ.lł, bo zbyt iaskr,awo 
ujawnia sle w nim zła wola, a dążnośc do 
podania w~ podejrzenie tendencyi naszego 
pisma, właściwa niskim i małym n~turo!Il, 
nie potrafi nas dotknąć _.. zbyt. bo~iero Ja" 
sno i prosto. kroczymy Pf> dr.odze, Jak.a,, na­
szem zdaniem, prowadzi naJ~kuteczmeJ ,d? 
osiągnięcia l"'lpszej dla narodu. P!zys~łosci. 
Chodzi nam jednak o uznpelmeme mektó­
:rych szczegółów, zaznaczonych tylko z lekka 
w naszym artykule. · · 

Pan Z. widocznie spadl na padol ziem„ 
ski z jakiegoś ciemnego zakątka nieba l 
nię wie~ iż na cz,terdzieści parę towarzystw 
pożyezkowo „ oszczędnościowych zaledwie 
kilka - najwyżej. cztery, placi ja~o :ako 
wkłady lto, ogranictająe wypłaty m1es1ęcy;· 
nem.i rata.mi, U · kapltaly oboo wszystkich 
towarzystw tych w %byly obracane mikre.. 
dyty konsumeyjne, osobiste, a nie produk„ 
cyjne, że realizacya tych pożyczek obecn~.e 
jest nietyle utrudniona Ile niemożliwą; ,że 
jedni i ci sami wystawcy i poręczyciele, ~ 
jąey nad stan, figurowali ....... bez kontroli 
jakiejkolwiek - we wszystkich· towarzy~ 
stwach, że kierownicy przygodni kooperai­
tywy te ·stwarzali dla siebie w formie do­
brych posad 1 dla swoich przyjaeiól i kr~ 
wnych, w formie pożyczek i syne~r. 

Czy p. z. nie wie, że % zych towa„ 
rzystw nigdy nie dawały dywidendy, a „ko. 
szły handlowe" zaledwie mogly być pokry„ 
wane przez nadwyżkę pobieranych procen".' 
tów? . Jeżeli nie wie, to nich weźmie nu"". 
mery , 1,Przeglądu W spółdzielczego" (Maj 
1915), roczniki Banku Tow. Spóldzielceych 
(za rok 1913) lub zrobi sobie sam, jeśli p~ 
trafi, zestawienie bilansów, szczególniej 
warszawskich towarzystw pofyczkowo „ o­
szozędnośeiowych, jak również wielu pro­
wincyonalnych, choć . my mu tę robotę 
wkrótce ulatwimy •.• Czy ,,polakożerstwem" 
~st bronić oszczędnośei polskich przed . za­
chłannością apetytów rozmaitych kawale­
rów przemyslu, tembardziej, iż wiele mi„ 
lionów jest już bezwzględnie straconych? 
Czy p. z. nie slyszal o ,,gospodarstwie" w 
rozmaitych warszawskich i prowicyonal ... 
nvch . wzajemnych kredytach, w których <>­
szczędności. szly na prywatne kredyty i 
przedsiębiorstwa członków Zarządu, Rady 
i ·to . nieraz . po niższej stopie procentowej„ 
niż je oprocentowywano wkladeo~? · Pan 
z, iaszył się w Radomiu. i nie wie, .ze. Wza­
jemny kredY: kupców i przemysłowców 
brzydko zbankrutował, że w jego ślady po.­
szlo Tow. Wz. kredytu Pragsko - Warszaw„ 
akie, Budowlane, VR~' i t d.,. w których, 
okazały się „paskudne'{. działania Zarzą„ 
dów, niszczących uczciwy grosz oszczę~no­
śoło\VY polski! A teraz wszak stan k1l!m 
pozostałych z małymi wyjątkami Iep1eJ 
nieoo daWr.tiej lderowanyeh ·(względnie,· bo 
bez nadużyć i tam się nie ob~szlo) · tow~­
reystw wzajemnego kredytu, JGBt tak gl'OZ- · 
ny, ii stoją one !)a progu nieuniknionej li~ 
kWidacyl? 

Kt-0 zwróci te miliony? · .· 
Takie są nasze ·:poglądy konkretne i 

daże.nia .uczciwe, nakazujące nietylko wska­
eywać . :tródla · z?ego lecz i ~rodki p<>prawy. 
Nie przeoiw Polsee, ale w .111teres1e dob~o~ 
bytu Polski . pisaliśmy artykuł, wskazuJąc 
jakie· drogi prowadzą do popra-,, ·mia~o-­
wicie: zrzeszenia. malyeh kapitalow, prowa­
dzone przez · uezclwych . ale· i kontrolow~s 
nych fachowców. . Wszędzie w . En_r~p1e _ 
kradną . i. wzbogaeaję ·się kosztem. mmeJ n: 

· świadomionej 1udnośei. Ale co uchodzi, 
np; w bogatej Franeyi i Angl!i. to nie mo~e 
ujść w ubogiej Polsce. My m1harderów me 
mamy ·i naszych oszoz~dności' strzedz mu„ 
simy. , . _ " .. . . ·~ k .. 
· P. Z. widocznie „6vre1..-1-0r 3ak1e1s o„ 

operafywy pieniężne.i; 111estęty, nie;chci_al, 
albo - co prawdopodn; .. „~ejsze....;... me mogł 
zrozumieć. całej waiinoik; naszego. rzeoz<P< 
n ego artykutu. Nie d:d w imy się wcale; 
Samopoznanie jest rzeczą. trudn:ą, a CJY[ac 
i. zrozumieć arty kul fachowy.· Jeszcz~ tru-



-
Obce kapitały w fiałiGyi. 

. Wyda~ane przez krakowską Izbę rum­
dłową „Wrn.domośei gospodarcze" donoszą: 
Najzn.acw.iejsze przedsiębi-Orstwo hutnicze Ga­
lieyi „ Towarzystwo akcyjne zakładów hutni­
czych i górniczych", dawniej . dr. Lowitseh i 
S.ka, prowadzące w Trzebini hutę cynku, fa­
brykę blachy cynkowej, fabrykacyę kwasu 
siarkowego, oraz pluezkę ołowiu i srebra, wy­
kupione zostało wraz z całą wla.snośeią górni· 
ezą przez nabywców pozakrajowych. Wedle 
doniesienia prasy niemieckiej znana górno­
'1ąska firm.a „Georg von Giesche',:;, Erben" na· 
byla wszystkie akeye tego przedsiębiorstwa. 

Prasa wiedeńska podaje podobną tran­
zakcyę w galicyjskim przemyśle naftowym. 
Finansowane przez austr. ziemski Zakład kre­
dy,towy (Bodenkreditanstalt) Towarzystwo ak­
cyjne dla przemysłu olejów mineralnych, daą 
wniej Dawid Fanto i 8-ka w Pardubicach. na­
być miale akcye galicyjskiego naftoweg-o- To­
warzystwa akcyjnego „Mentan" we Lwowie, 
hióre, posiada kopalnie ropy w Borysławiu i 
Tustanowicach, oraz rafinerye nafty w Ustrzy­
kach Dolnych. 

Import zboia z Rumunii. 

Centralny urząd statystyczny w Bukaresz­
cie oglosil obecnie - jak donosi czeski „Ven­
kow" - szezególowe daty statystyczne, doty­
czące wywozu zboża do państw centralnych w 
pierwszym kwartale bieżącego roku. Wedle 
tej statystyki, w ciągu trzech pierwszych mie­
sięcy tego roku z granic Rumunii. wywiezio­
no ogółem 80.000 wagonów wszelkich gatun„ 
ków zboż8., kukurydzy i mąki. Szczegółowe 
iestawienie importu do państw centralnych za 
pierwszy kwartał, w porównaniu z pierwszym 
kwartałem ubiegłego roku, w metrycznych 
eentnaraeh, przedstawia się następująco: 

Importowano w r. 1916: w r. 1915: 
Pszenicy 2,428.200 1.280 
żyta 200.262 46.860 
Kukury~zy 2,304.100 1,020.720 
Jęczmienia 1,615.710 450.470 
Owsa 427 .310 2.460 
Prosa 64.330 11.060 
Rzepaku 8.800 61.400 
Razem 7,051.070 1,594.250 

W tym samym okresie czasu przetworów 
wlynarskieh importowan-0: 

Mąki 
Otrąb 
Razem 

w r. 1916: 
732.250 
187.380 
919.630 

w .r. 1915: 
20.070 
15.150 
35.220 

Zestawienie wykazuje, ze import z Ru­
munii w pierwszym kwartale bieżącego roku 
w porównaniu z importem w tym samym cza­
sie ubiegłego roku wzrósł blizko pięć razy. 
Wiadomo, że eyfry powyższe nie obejmują 
ealeg-0 zakupu, dokonanego przez państwa 
centralne w Rumunii. Imporl dokonuje się w 
dalszym ci%uu i zestawienie za drugi kwartał 
wykaże zapewne eonajmniej taką samą ilość 
wagonów zboża wywiezionego z Rumunii do 
państw eent.ralnyeh. 

Ziemniaki z przyxzłego zbioru w mem1mmh. 

Do „Kur. Pozn." piszą: Na podstawie do­
tyehezasowyeh doświadczeń z dostarczaniem 
ziemniaków podczas wojny, przyszly zbiór 
prawdopodobnie inaczej zostanie uregulowa­
ny, celem zapewnienia potrzebnych_ :na ~­
iywienia ludności ziemniaków. Jesh zbiór 
jest normalny, Niemcy produkują 45 do 50 mi­
lionów ton ziemniaków. Z tego potrzeba na 
fywność okola 15 milionów ton, a do suszenia 
1 celów przemyslowyeh okola 5 milionów· ton. 

'· Z uwzględnieniem koniecznej rezer~ dla 
nieprzewidzianych potrzeb w wysokosc1 dal­

... szych 5 milionów, trzeba zapewmć co naj­
.,. nuuej 25 milionów ton. Osiągnie s~ę to w. ten 

sposób, że ieszeze przed rozpoczęciem zbioru 
c- ~ozd1ieli się te 25 ntllionów ton na producen­
. ~' ·. tów ziemniaków. stosowne do obszaru obsa­

. honego ziemniakami. Regulaeya ta mi: yod­
>, 'Wój.ną . zaletę. Z jednej strony zapewmc r:_1~ 

.. 'fJ:sunięcie trudnośti w zaopa~rywanm ludnos_c1 
w. ziemniaki dla rolnika zas ma tę zaletę, ze 

• 1;,: .z góry zdaje' on sobie spra-wę, jakie ilości v.'i­
men odstawić i jakie zapasy mu pozostaną. 

>ptzy tej .regulacyi należy i.eszcz.e uw~ględ1:1ić, 
~··· ·:·~ · b~ nned mrozami dowieziono do miast 110-
··. :;i .~i, ·potnebne do polowy kwietnia. 

GODZINA POESK!. 

Impo-rt Anglii i Irlandyi wynosil w ma~ 
ju I.. 83814530,,- (w maju 1915 roku o Ł 
12213636 mniej). Ebport w tymże czasie wy­
nosił Ł 47024411.- (w 1915 - o Ł 13403410 
mniej). Cyfry te w porównaniu z innymi mie­
siącami wskazują, że pomimo pewnego przy­
r<istu w wywozie, bilans Anglii ·jest ujemny 
(pa-ssywny) w stopniu wyiszym niż -podczas 
pokoi~ jei~u nadmienimy, że transporty na 
potrzeby wojska do statystyki nie są wląezo-
ne. 

P.odwyżka ·cen w Anglii w porównaniu z 
przeeiętnemi cenami za lata 1901-1905, wy­
nosi za maj :r. b. dla zboża i mięsa - 124%, 
dla herbaty, cukru masla - 80%~ dla tkanin. 
- 60%, dla towarów mineralnych - 110% 
i dla. wyrobów gumowych, oleju etc. - 105%. 
Przeciętna podwyżka een dla wszystkich ar­
tykulów wy;pada 99%. 

Mięso podskoczyło w cenie obecnie z 5 
sh. 6 d. na 7 sh., a kartofle kosztują obecnie 
w Anglii za funt do 2 d., kiedy podczas woj­
ny rena ta wyn-0sila zaledwie % d. za funt. 
Podniosła się również cena na węgle kam. i 
wynosi do 60 ~h. za 1 tonę, kiedy jeszcze w 
kwietniu cena ta zaledwie dosięgała 45 sh. 
Przyczyny tego zjawiska należy szukać w o­
graniczonej prod u kcyi. Brak węgla w Anglii 
do tego stopnia daje się uczuwać, że na po':" 
trzeiby Port Sajd'u mu.sian'O sprowadzić 
700,000 ton węgli ja-pańskich. 

8nxton-retcrxburg. 
Dla ruchu pasażerskiego i towarowego 

pomiędzy Bostonem i Petersburgiem założone 
zostało towarzystwo p. f. America - Fin.land 
Steamship Co, które początkowo posiadać bę­
dzie 3 statki „ pojemności po 10.000 ton. 
Miejsc dla pasażerów kajutowych będzie 200 
i dla międzypokładowych 1500. Podobno ro­
syjscy kapitaliści zakupili większość akcyj te­
go towarzystwa. Termin pierwszej podróży 
jeszcze nie jest oznaczony. 

fuzja bankóm. 

Domy bankowe „Bracia Dzamgarów" i 
Maurycy· Nolken" w Peterburgu tworzą wspól­
nie Bank akcyjny z kapitałem 10 milionów 
rubli. 

Kongres bankowy. 
Rząd :rosyjski zgodzi! się na ogólny zjazd 

przedstawicieli banków prywatnyeh w Peters­
burgu. 

6iBłda paryska. 
PARY.Ż 13/VI MTI 

Akcye Briańskie • ; • • 
" Lianoz:owskie. 
111 Malcowskie • „ Tulskie • • • „ Nett • „ Bakińskie • • • 
„ Lena Goldfields. 

S°lo renta froncuska . 
ó0 

0 ros. renta z 11:106 r. 
3°/0 „ „ z 1896 r. 
Bank paryski . 
Credit Lyonnais • • • 
Pożyczka francuska • 

361.­
';-.72,-
6tn.-

l1J20.-
3·)0.-

1288.-
42.f>O 
63.00 
87.00 

350.-
-.-

555.-
99>.-
322.-
-.-

42.50 
6::i.oo -.--.-

9on.- 9%.-
1180- 111-10.__; 

8850 88.40. 

6iełda bsrlińska. 

Berlin, 15 czerwca. Usposobienie obro-tów pry­
watnyeh na giełdzie berlińskiej nie uległo dzisiaj 
również żadnej i;mianie. Spelmlacya przerwała się 
prawie zupe!nie. Mocne usposobienie rynku utrzy­
muje się wylącznie wskutek braku podaży. W dzfo„ 
dzinie walorów o slabem oprocentowaniu wyczuć 
się daje również zastój obok dość ~okieh kur­
sów. Niektóre tylko z pośród rent zagranicznych 
pociągały nieco. Pieniądz dzienny 4% i niżej. Dy­
skonto prywatne 41/-:% i niżej. 

Berlin, 15 Czerwca. Notowania kursów tłewiz za 
wypłaty telegraficzne; 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

15/Vl plac. żąd. 

dolar. 5. 175 - 5.195 
gulden. 224.8/ 4 - 22fi.114 

koron 161.1 
4 - 161.314 

koron 161.1•4 - 161.'1 ~ 
koron 161 1/2 - 162.-­
f:rank 102.81 - 103,12 
koron 69.65 - 69.75 

lei 86.- - 86.50 
lew 79,- - SO.-

Giełda warszawska„ 
Notowania z dnia 15 Czerwca. 

. jz Ofiaro-\ z-~ tw· Papiery wartośmowe: 
1 
ądano wano w.a iano 

0°10 pożyczka m. War-
szawy z r. 1906. • 101,25 100,25 

41;~ 0 t(J pożyczka m. 
Warszawy •. · 

-.-

TI'!o listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 91,50 90, 50 90.90 80 

41/„ o() 1J • „ -.- -.-
41i; °Fo listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . , 95.50 94,50 
4 ~Io ~ „ I 
50,0 m., Łodzi • • • 

~ 

-.-
-.---.-

Kurs rubla. 
Berlin, 15 Czerwca. Giełda notowała dzi­

siaj następuJący kurs rubla: 
. 100 rb.-183 . .:_ IVIk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 l\1k.). . I 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski„ 

Druk i nakład: Wydawnictwo nolxkiB A. NAPIERALSKI 
G. ZAWłłiOW8Kł. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

Na zasadzie § 1 rozporządzenia pana naczel­
nego w-Od.za na wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. 
w polączeniu z § 1 rozporządzenia pana General -
Gubernatora z dnia 8 września 1915 r. (Dziennik 
rozp. Nr. 1 stronica 1) wydaję dla miasta Łodzi i 
dla pov.1atów lódzkiego i brzezińsk'iego, jak rów­
nież dla będącej pod niemieckim zarządem części 
powiatu laskiego w porozumieniu z panem guber­
natorem wojennym następujące rozporządzenie po­
licyjne: 

§ 1. 
Slużąee oo celów budowlanych szkło okienne 

je.st zaselrwestrowane i musi bvć w przeclao-u trze~h 
dni w miejscach oznaczonych .w § 2 zam~ldowa:e. 
Zameldowanie musi zawierać: 

1) Do-brńć szkła, rozróżniane na biale, pólbia­
le lub zielone szklo1 pr'L.eciętna grubość w mili­
metrarh i rozmiary tafli (<lługoś6 i szeroko:ID w 
centymetrach). 

Pozatem zostaje zasekwestrowana papa smo­
lowcowa używana do pokryeia dachów. Istniejące 
zapasy . winny być również podług dobroci, długo­
ści i szerokości w metrach zameldowane. 

§ 2. 
Zameldowania istniejących zapasów winny 

być uczynione w obwodzie miasta Łodzi w oddziale 
· VHI Prezydyum Policyi, hotel Viktoria, Piotrkow­
ska 67, w miastach Zgierzu, Pabianieach i Toma­
szowie u burmistrzów w pozostałych miejscowo­
ściach okręgu w urzędach powiatowych w Pabia­
nicach i Brzezinach. 

Zwolnienia następują zaraz po zameldowaniu. 
~ § 3. 

Każdy posiadacz lub składnik sikla i papy 
smoloweowej do zameldowania jest obowiązany. 

§ 4. 
Dla sprzedaży są ustanowione następujące ce­

ny maksymalne: 

I. Białe (czeskie) szkło taflowe. 
4/ 6 (około 2 m/m grubości). 

do 25 cali pol. dodanych Mk. 1,81 za 1000 kw. cali 

od 25% do 37% e. pol. dod. Mk.1,97za1000 kw. c. 
„, 38 „ 50 „ " 2,18 

" 
„ 

.., 50% " 62 " 
„ 2,50 

" " 
» 62% " 75 " " 

2,65 
" " .,. 75% "83 ~, 3,10 

'~ 
"83% "90 " 

3,25 
" " 

"00% " 91 „ 3,65 
" " „ 91.U „100 „ „ 3,95 
" " 

6/ 4 (okolo 3 m/m grubości). 
polskich dodanych polskich 

od 100% do 104 cali :MK. 6,55 za 1000 cali 
~ 104% „ 108 

" " 
7,30 „ 

„ 108% " 112 " 
8,25 

" n 

,, 112)1; „ 116 " " 
9,50 

'' " 
" 1167;; " 120 " " 

9,90 
" 

„ 
„ 120% " 12.5 " " 

11,20 „ ,, 
'' 125% " 129 " " 

11,85 
" " 

"129% "133 " " 
13,90 „ 

" Pod cali dodanych rozumieć trzeba sumę po-
jedyńczej długości i szerokości. 

Za szkło przykrojone cena poowyższa się o 
12%. 

II. Papa smolowcowa. 

marka O cena Mk. 5,50 
„ oo „ " 6,40 

" oo " " 7,30 
za % zwitka 7 m. dlugości i/m. szerokości 

§ 5. 
Niezameldowanie, ofiarowanie, sprzedawanie i 

kupowanie oznaczonych w § 4 towarów po cenach 
przewyiszających ceny maksymalne jest wzbronio­
ne. Kto wyższych een żąda, lub sobie płacić każe 
albo sam płaci będzie karany grzywną do 5,000 
rubli lub więzieniem albo aresztem do 6 miesięcy. 

Wbrew zakazowi sprzedawane towacy będą 

ściągnięte bez odszkodowania. Również może być 
zarządzone zamknięcie miejsca sprzedaży. · 

§ 6. 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z 

dniem ogłoszenia. 

Łódź, dnia 13 czerwca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 
w zast. 

v. Bernewitz. 

OBWIESZCZENIE. 

dotyczące handlu końmi. 

Na zasadzie rozporządzenia pana naczelnego 
wodza na wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. w 
połączeniu z rozporządzeniem pana Generał - Gu­
bernatora· z dnia 8 września· 1915 r. o policyjnej 
wladzy .powiatowych urz.."!dów pcHfoyi dla obszarów 
Rosyjskiej Polski będącej pod zarządem nie­
mieckim wydaję niniejszem w porozumieniu z pa­
nem gubernatorem wojennym w Łodzi dla obwodu 
miasta Łodzi :n.ast~pująt;e rozpo~nie },'»lieyjne: 

7. 

§ 1. 
Targi końskie odbywają, się w obrębie mm&· 

Łodzi raz na tydzień, a mianowicie w piąM, 
Zmiany tego tyczące . mogą być być tylko pl'Zel5 
Prezydyum Policyi zarządzone i będą obyczajem 
miejscowym przez takowe obwieszczane. 

§ 2. 
Targi końskie w obrębia miasta Łodzi doZ'Wo--· 

lone są tylko na przeznaczonym do tego eelu plae 
miejskiej rzeźni przy ulicy Inżynierskiej. Targa.. 
wanie i oglqdanie koni na publicznych ulic.ach i 
placach miasta jest wzbronione. 

§ s. 
Wpędzanie koni na targ koński dozwolone jesł 

tyJk<', za opłatą,. Takowa wynosi od każ<l~go kon5Jl, 
r:a;y luzem lub prowadzonego, wierzchem lub zar 
przęgniętego 40 kop. Przez obwieszczenie policyj­
ne stawka oplaty może być zmieniona. 

§ 4. 
Targi końskie podlegają ciągłemu nadzo-rowi 

Cesarsko - Nfomieckiego weterynarza· powiatowego 
w Łodzi. 

W s z y s t k i e osoby, zwiedzające· podczas tar­
gu targ końsld, winny bez oporu słuchać zarzą­

dzeń organów policyi, jak również oficyalistów tar· 
gu końskiego. 

§ 5. 
Czas targowy trwa od godziny 7 rano do go 

dz:iny 5 po południu. Wpędzanie rozpoczyna się o 
goozinie 6 rano. Wypędzanie ma nasta._pić zaraz po 
skończeniu eza.su targowego. 

§ 6. 
Kto działać będzie wbrew postanowieniom ni• 

niejszego rozporr,ądzenia policyjnego, o ile podlug 
innych praw karnych nie zasłuży na wyis1.ą kar~ 
będzie karany grzywną do 5,000 rubli lub wię­
zieniem albo aresztem do 6 miesięcy. 

§ 7. 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z 

dniem obVi1eszezenia. 

Łódź, dnia 13 czerwca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyj 
w„ z. 

v. Zitzewitz. 

OBWIESZCZENIB 
dotyczące mleka i produktów mlecznych. 

Na zasad:de § 1 rozporządzenia pana naczelne­
go wodza na Wsehod:iie z dnia 22 marca 1915 r. w 
polączeniu z § 1 rozporządzenia pana generai-gu 
bernatora z dnia 8 września 1915 roku (Dziennik 
roz.p. Nr. 1 stroniea 1) wydaję niniejszem dla mia­
sta Łodzi, dla po"\\iatów łódzkiego i brzezińskiego, 
jak i dla będącej pod zarządem niemieckim części 
powiatu laskiego następujące rozporządzenie poli· 
eyjne: 

§ 1. 
Trzymanie na sprzedaż i sprzedawanie mleka, 

kt6re przez dolewanie wody, zbieranie śmietany 

lub w inny sposób sfałszowane, jak również masła, 
które nie solone zawiera więcej niż 20% wody, a 
solone więcej niż 20% soli i wody razem, lub też 
w inny sposób sialszowane, jest zakazane. 

§ 2. 
Kto chce się zawodowo trudnić handlem mle­

ka i takowego nie o.trzymuje wyląeznie z wlasnego 
gospodarstwa, winien wystarać się o ·osobne po­
zwolenie; a mianowicie dla miasta Łodzi i powiatu 
łódzkiego od Cesarsko-Niemieckiego · Prezydyum 
Polfoyi w Lodzi, a dla powiatów laskiego i brzeziń· 
skiego od odnośnych urzędów powiatowych, z po· 
daniem lokalu, w którym mleko ma być na sprze­
daż przechowane, lub do sprzedania przygotowane. 
Jeżeli przy oględzinach lokalj okaże się, że takowe 
pod ·względem czystości i hygienicznym nie odpo­
wiadają przeznaczeniu, pozwolenie · będzie ode­
brane. 

§ 3. 
Przekroczenia będą karane grzywną do 5,000 

rubli, lub więzieniem do 6 miesięcy. 
§ 4. 

Rozporządzenie wchodz.i w życie z du; 1 1ipc9 
1916 roku. 

Łódź, dnia 10 czerwca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Pre.zydent Policyi 
w zast. 

v. Bernewitz. 

OBWIESZCZENIE. 

W porozumieniu z panem Gubernatorem Woj· 
skowym wydaje się następujące rozporządz€lnie: 

§ 1. 
Z rewiru Łódzkiego Prezydyum Policy,iuego, 

który obejmuje miasto Lódź, po-..viaty łódzki i brze­
ziński, oraz część powiatu Łaskiego, znajdująca się 
pod Zarządem njemieckim, można tylko te konie 
wywozić i przeprowadzać przez rewir, które zah-u­
pione zostaly przez Wojskową komisyę dla zakupu 
koni Warszawskiego General- Gubernatorstwa, 
lub też tych handlarzy, którzy są w posiadaniu- wy­

danego przez komisye I dla zakupu koni (PulkDw­
nik: Versen) pozwoleństwa i takowe okazac 
mogą. 

§ 2. 
Wszelki wywóz nie objęty § 1 jest ·wzbl'onion~ 

i :podlega karze pieniężnej do 5,000 rubli lub od· 
powiednim pozbawieniem wolności. 

§ 3. 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w z:yc1e nar 

tychmiast. Ogłoszenie z dnia 3 maja 1016 r. odmie. 
nia się. 

r~ódf., dnia 14 czerwca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki P.rezydent Policyj 

w za.st. 
lV! ZUH~ 
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! 11111•·-~ • • --···~'; pteka W. Groszkowskiego 
„ d Pab1amc~8J Hl. Szkoły HaifiloWBJ : · . . ~u„~ Kon•tan~o-k• .,>, 
; . . . · zem do władomoscl te li I poda1e mmejszem do wiadomosc1, że w. parku MHu:ała„ . I podaie mrueJS _ • · łewsldm został otworzony w bndynkn murowanym : . n Od ~~tku roku szkolnego 1916/19:17 szkoła .wsta- I dd !Il ł ód I am· h 
I "'" pnekdtałcona na . o Zł& w m_ner ye 

S oł Re ]DA I natu•alnyeh i sztucznych, I . B.S. .. ę .. 8,~ który ma na celu ułatwienie km'acyuszom picie wód na 
z dodatkową, ładną. orat przedmiotami handlowemi, . miejscu. · ·. . . 

klasa h dzie otwarta od Wrwnia' r. b. Ceny wód normalne.. Otwarty od. '1 rano. ·.Przy p1c1ą V?ód !{0-
2) 8 ~ · ·· . ....... .... .ai .._,._; I ~ opłata abouameutowo n obsługę wynosi 2 rb~ mies•~. me. I 8) Przy szkole b~ie otwarty m-rn.a• -li ~ 665==-1 

. od Wrxetnia r b. fi 
fl 4.) Egzaminy wst~ne. · ~ywa'? łi4 ~ od 19 do »-go 
I CJ:e~ i 00 28 - 81 Sierpnia. • .li 

11 Podania.na_imłę Dyrektorak .... ~• 'P~ do szlu:f~ ~ 
łll tematu preyimu1e kancełarya sz "'-3• _ 

WflllliUllllllllUlm --911&11111UI 

~zkeła techniczna crec um} : o 1~kl~~ 
\Ił IDJ.U&I, FB:ttslm fi, mg Zi\VlDZkl8J. 

Kum trwa s lata. Koflczący kurs otrzymuje patent na srotiiei\ pom. 
inty"lllern sztuki budowlanej, elekłroteelmi~ lu~ meehanilń. Oprócz 
specyalnvch przedmiotów wykladan~ 8" }'i)zyk1: polski, niemiecki 
i :frwcnŚki. Na pierwszy knrs przyJmn1emy kandydatów i .kandydat- i11U1••••••m•m•••••••••• ki ~ wy~ooniem S kl. Młodzież z wykształceniem średniem mo--
t.a bye pnyj~tn. na kurs 3. Przy szkole otwarte .są kl. przygotowaw~ 
~e, które będą. eeyIDlfl przez całe lato, i do których pnyjmujemy 
młod:det z wykształceniem. początltowem. ~ -1role. własne WU<­
mct.aty. Informacye i zapis w kanoolaeyi szkoły oodzien.nte między 
3 - 7 godz. 6ó1J-.8..1 

••••• • •••• 
I Z Po io 8-kt Gł M flLDt06ICZNB : 

I -w- t.odzi, w. PLAC O-W .A. :13„ I 
Egzamina wst~1me przedwakacyjne rozpoayn~ją sit li 

czerwca. Liczba miejsc w klasach nitseych ogramczona. m Przewidywane jest otwarcie przy gimnuyum oddziału • 
.realnego. 56'1--6-1 • ••••• • •••• 

.,- Dom Polski 

Willa IDR181B LUllE 
T. S'Uridzińska. 

Ponsyonat Ino va~is 
11m1munmu1nummmmnnm11nu1mmm11nnn1mmm 

w Salzbrunn. 
h I 

szelkie nowoczesne wygoay. 
trzy minuty oi żr6Deł. 

,_. Zapas żywności zapewniony • ..,. 
6!37-iH 

8-io kl. 
• 

f iloloIDczno mmuazynm Zy~owskie 

~-klasowo GIM N AZYDM FILOLOGI 
.ra una 626-3-1 

w Łodzi, ul. Dzielna 67. 
IPDSIDJ unatęH pncdra1k!ICJJmi ruz1111c1n, 11, 111111 16-p 

mru111a o godz. 8 ranu. 
Przy gimnazyum egzystują, prócz • ośmiu nof'!" 

malnych klas, dwie wstępne klas:v: nizsza i WJt· 
sza, oraz klasa elementarna dla Głlłop&ow od U do 8 lat 

Podania priyjmu·e sję conzi1mnie od ~odz. 12 do 9-ej. 

••••••••••••••••••••• 
r 

. odzina Polski" 
Przyjm.owanie zamówień nę. wszelkie 

roboty w zakres drukarstwa wchodzące, 
jako to: 

usta:ury, cyrkularze, 
afisze, klepsydry itp. 

:w:::~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~::::::::::: 

Przy · wiQksznh nakładaGfi maszyna rotacyjna. 

011-mio kl.. Polskie Gimnazyum 
z klasami pr:eygotowawczeml 

t. I 

• 
ł 

kand. nauk mat. M„ Szwajcara i 
kand. J:raw J Szwajcara .ICU. H!KOł.ilJE WSKA NP„ 37. 

111.ft •• 11m11 MIKOŁ•JrH1s111 18 Zapis nowow~lt~pu{ąeych uczenie na rok 191ó!l7 odbywa $i~ ~ W .g;,"' „. llllh " 1&.n n · ~ c::odziennie w godzinach kancelaryjnych. Do I-go oddziału kl. 
w sforpnlu r. h. otwarte zostaną klasy wstępne, :at?odsze i starsze, wstępnej przyjmowane są uczenice bez i:adnego przygotowania 
OTU .4 !(i !Il: . 657-8-l '-lillll1lillilllllllllilllllllU!ll'lllllli!ll!llllli!-ll\\'lllilllllllllllll!l!lllll!llllillR!il!lllfSllli!llllllll!l'llmli!ll-li!IR9,llirli!lllliipld In.forma.eye 17..apisy wstępne w mieszkanin (Średn.la 46) od ~. 

Nr. 166. 

~.A.Fł.~Ą:I:> 

lanku HiRdlo go Łodzi 
ma zaszczyt zawiadomić; że 42-gie zwy ... 
eza.jne Zebranie Ogólne ak~yonaryuszów 
Banku, wyznaczone na d. 13 b. m., nie do~ 
szło do skutku z powodu niezłożenia dosta„ 

teeznej . ilości akeyj. 
O terminie powtórnym powytszego Za­

brania nastąpi osobne ogłoszenie. 

rrzewóz mebli w wozach meblowych 
p c 

towarów dla eksportu lub impońlt dl lllb s 

Gallcyt· 1 ·Bukowiny 
jakotet do okupowanych . miejsoowo&::i 

Królestwa Polskiego 
w~ie z załatwieniem formalnoSci cłowych 
i granicznych, przej!ciowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osią,gni~iu zezwolenia na PfZY'" · 

wói1 . przewóz lub wywóz pteyjmuje firma 

Goldlust i S•ka w Krakowie 
jakoteł pontl~ie iut otwąrte ~tęps.tn 

• Szczakowej (GranlcJ) 
w ladb.rzezlu (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły. 119-1-t 
Z korespondencn 1 iapytaniami uprasza sill ZWl<l(;ąl! do· Krakowa lub Szczakowej. 

I(•••..,••••• 'I Ządajeie tJikO herbaty i Dt M. SAKS t„zuaovvIE" 
•. GborohJ l8iUQtnnll i Nerwowe • I w płynie. Dostać ws:i;~diie. Naj„ 

• Ł~ ś:red.Dla s ł większa ekot;tomi!'1> ~ard~o sma~.„. 
· · . . d . na. Poszukiwani a1enc1 na Ł6dtl 

ł PrzyJIDUJe o . 4-6 ·pp. ł i prowincyę. łd~, Kl'lifka 9-11. 
••• • • •..,.•••• Prosz~ zwrócit uwag~ na ety. 

kiety 11Zdrowie„. 582-4·1 
fabrJka. papJ dachowe,j 
I przetwdr ów ze smoły 

IOLDE i Ba, tm 
JuliUS3!!ia 15„ 

692-3-1 

,, avatin" 
najlapszy łł'OdBll dll .Pl'IUtil. 

Sprzedd hurtowa. 
Ź<\dal! wsż~dziet 

O. MVSLIBORSKI. 
Ł6dt, Widzewska 78. 

Lekarz-Dentysta 680-h1 

s„ ao ·01 'I I Konstant1nowska 18. 
PnJimnJo od 10 -..1 ł od 3-8. 

..._ ___ .•..• · •. -·· od so koll tunt, nurtom tanini. 
o a y a 1 N AL NE sz EWl~Z, Południowa l 

LIKIERY ss1-10-1 

KONIAKI Nauczycielka 
PONCZE 

z dyplomem kon5erwatoryum w~r· 
szawskiego ,i .konwersacyą. me-- , 
miecką. przY]mte kondycy~ na Ja„ 

------ tQ do miejscowo$ci zdrowej na 
warunkach priystępnych. Łódt., 

B„ KASPROWICZ Radwańska 19, ro.~ oci 2---5. 
GNIEZNO„ 687 -3·1. 

szuka wygodnie ume- ·w 'Obotn dn. 10 czerwca, pod- 01·uro S.t. Rutdzil'iskiego, Mobie sprzedam tani.o. Mikoła- Za paszport .n. iemiecki, WY· 
blowanego pokoju w 11 'b czas burzy i ulewy, t.ddt. Piotrkowska u jewska 95 m. 27 front dańJ w tocbi na imi~ Ma· 

czystym domu. Oferty pod „Pa- woda zalała zamieszkałą. sutery- .Nsi 47, róg Zielonej. 676--15-1 I pifłtrO. 611-~-:t ryi ttanke. ~l 
nienka" "'( administragi ttOodzi„ n~ w .domu przy ul. Wsc~odmej ----------- ______ ,.,........ __ _ 
na Połskt". Łódt, P1otnwwska Nr. 6 1 uniosła ze sobą, ks1ą~ecz„ 

'I Ił li Al Uf Meble nowe i Nr. 86. 697-1·1 kę oszcz~dno$ciową rosyjskiego 
I a. i! !U używane, naita- banku państwa na nazWisko Ruch-
niet w dufym wyborze, oraz łót· -----------•u Benny. Ostrzega. si~ przed na-
ka metalowe, wózki i welocype- mieszkania z cało- byciem. 
dy dzi«:iące, \i.'anny, krzesła wie- dziennem utrzymaniem 
det'iskie. Poleca magazyn mebli w okoli Piotrkowskiej 48. Wla;. 

PotrzBbnV ch!opiec n~ posyłki, u- onka z VI klllS. wy~ztałce· 
J rn1e{ą,cy p1sae.. Z{!ła- niem, udziela korepety-

\Vł:uiy5ława Rom i szowsk i ego. domosc: tódź, Srednia 5, Borowa 
tód:t, Piotrkowska 116, Iµ., front ska, sklep. 691-1-l 

szać się ze SW1adectwem miejsca cyi jednej lub dwum panienkom 
zamieszkania do administracyi z niższych klas z poprawek, lub 
„Godziny Polski„. Warszawa, przygotuje do niższych klas, za 
Chmielna 10. . małem wynagrodzemem na wsi. wcow!I bięd~a, z pięciorgiem ---------- Łaskawe oferty w administracyj 

11 11 dzieci. bez Srodków „ Godziny Polski pod .„ T. K-. 
....... ----~-------6-n9......;1~~~1 ~~------............ ~~~-- do tycia, prosi o pracę; robię taG U~mGzJ„·łoJ 2 Łódz. szkół sre-

nio i sumiennie. Warszawa, ul. lilUI U U dnicb przyjmuje le· 
n • • "'ara" :,.! du~e po Jjatnr'"Y"t~ ~ polskie- Wspólna 69, m. S, Kalinowska. kcye w HBlllndwku i w Łodzi pocl- z ~ ł nasznort niemiecki wy­uO wvna1ęma koje „~ kuch~i~ ; m u " l1 u. ~ . przygotowuje dp 536-5-1 czas v,;akacyi. Przyg?towuje do . agmą. dan{ w .todzi, na' imię 
krytym balkonem, w domu mu- ~szych l mts~Gh kl~ na ---------- e~zamm'! we wszystkich szkołac~ Antonmy Ward~i. 660-S-l 
rowanym, położonym w ogrodzie wd~.11.ny<;?feprtyod w Mada;~~Yl 'P„~d· • m. Łodzi. Zastać można w Łodzt 
w lasku br z ( l ... "-w."'y"'IA a..v t, w niedzielę, poniedział. i wtorek ............................. ~-----------1 

paszport niemiee<ki, wy.. 
dany w Łodti na: imi~ 

ntego Zielińskiego. 
609--l·l 

~ł pasz.port nierąiecki, .W'f.·.­
dany w Łodz.1 ·na im1~ 

i , aliniak. ó7S-.l-l 

Z!!W"l.D.lłf . paszport niemiec. ki,.'!'Y: Ił ą dany w ł:'.odz1 na nnu~ 
Wi. toryi Markiewicz. 590-'l•l 

dociąg) wf0
d owy~ ze~, ,wo- Piotrkowska S6 6s1~a-1. {! kr1dz·1000 4 weksl~ po 100 rb od9-11 rano, Mikołajewska 29/12, 

La tó· · k !- 0 ?1° na mie1sc:ui ~ I każdy, pierwsze dwa zaś w Helenówku codziennie od 
ngj we , ::. mm~ od przystan„ wystawione prżez WoJ"ciecha Dym„ od 8 9 ·11· B b · 

ku Radogoszcz, willa Stark. 4lp„ol z klasy V udzieli. na czas skiego, drugie dwa przez Antonie· g z„ - w wt 1 u ancoweJ 
ó84-l'M UWHm wakacyi pomocy w przy- go i Władysław~ małtonków Pol- naprzeciw _remizy. 682·-2"-l 

---------- gotowaniu do nltszyc:h klas za ka, wszystkie. na zlecenie Fran.; 

Z ·ną·ł J>aszport ·. niemiecki~ wy-. ~Ilf . dany w mal14*u Błasz„ z .. !lg·inał p. aszport nieąiiecki _Wf· 
kJ, gmm .. y Brus, na 1m1~ Jerzego uu . . ~ dany w to<?t . na , 1ml~ 
Hirszberga., 672..:...~H Katarzyny Polakowe1. 

K 
skromnem wynagrodzeniem na ciszka Kanarka i Anieli Kanatko„ 

pia111no używane w dobrym wsi. Oferty w a.dministraCYi ..,Oo- wej. Zastrzega .. sit) ·przed naby.. 
stanie. Orerty pod . A. 100'" dziny Polski'" ~ Pit')ltk~.wska cimi. Weksle 1 ą, nic ważne. 

w adm. pism.a. 686-3-1 86 dla „lkznia'". · 683.:....S-1 

Potr"'BbD~ nauczydellrn francus- · ·... . · · · . · · 
. li.. Ił kie. go na godzin.y. An- '111g•łuął pasz.port·~ niemiecki, . wy- !!"t·n· !:Jł·· paszport niemicck \'1.-

drzejewski, art.~malarz. Łódź, An- J;fig a dany w Łodzi na imię 6 · u .. dany w Łodzi ri.1 bu; 
dr~eia _7. m. 32.. 606-l·l Nussyna Dawida Płat. 4.94~l on.s& Orundmana. ó23-S..1 




